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KlSĘżNICZKA INGRID 
Jedyna córka nast(pcy tro 

szwedzkiego wychodzi za· 
mąż za księcia Georga. 

Echa naduż,y't w Banku Handlowym w Łodzi 
. ' . 

.t • I . . 
' . 

. pziś przed sądem okr~g--~"wy'rń·. S:t.aną·~ b~ urzędf:llk -Koc,yk, oskarżony 
·: . . .. c ·. , o . d. sf:rauda<1ę 25~384 -zł. . '. · _· 

. Lódź, 5 października . . . t Rozpra"'a :dzisiejsz~ .- wy~~~łat~ -. du- . li oŚób, między innemł dyrektora: Oor- -stwierdzające, ie odbywa kurację za-
(dg) Dzi~ na wokandzie łódzkiego sc\du. że zainte-resow'anie w- sf-erad1 . banko· dowskiego, który Jednak, Jak się dowla- granicą. 
okręgowego zńajduje. się. sens.ac.yjna,roz · wych; · · · · „ · · · · dujemy, nie stawił się na rozprawę i na Oskarżonego Kocyka broni mecenas 
prawa przeciwko Sergjuszowf Kocyko-j. . ·W ·charakterze świadków we·zwano desłat list oraz · świad.ectwo . lekarskie, Piotr Kon. 
wi, b. urzędnikowi Banku Handlowego · · • • . . ' " ' • • •. -~: .„.... .., " 

:I~:~ :. ·:.~:y~~=~i:tó~:~:~k~~;IS'ensacyjily proces o · m Hjon złotJ1cl1 
bezpośrednio po ogłoszeniu ·Bankowi I. • - . • ,; • · • ~ 

. !Jandl?wemu upadłości. Równoczcśnie.łl konfjskatę transportu zywnosc1 przez władze WOJ, ~~owe 
J~k Wl~domo, aresztow~no ~ t.ym cza-1. Warszawa, 5 paźdz!ernika. Kulesza spełnił polecen'e. a ponieważ I póin'ej władze woh·kowe leg:onów zwol 
s-te zarowno dyrektora Jak 1 w1cedyrek · (d) Warszawski sąd O.kręgowy roz· nie otrz}mał żadnych fundusz.Jw, więc nity areszio\\ancgo iednakżę s!toni·S!iO
tora banku. których po pewnym czasie 1 patrywał wczoraj .sensacyjną sprawę. 1 zakup:ł żywność oraz odzież za wł~sne waly cały iran::port zakupionych towa
zwolniono. Kocyk jednak przez dłuż-I w roku ..f918, g~y b!'.Y~ady leg!o· pieuie;dze. Ca!y tra!1~port .miał by.ć do- rów._ ? • r 

. szy jeszcze czas pozostawal w aresz- nów tułały s.ę po Sybe:JI, P• .K.orw.n- . starcz.cny 5-eJ d~w1~11 le.Jonów. . . I O~y w roku ~9„8 p. Ko~win-Kulesz" 
~ie \Kulesta był· re.ferentem zywnosc1owym W tym okres.e rn ęd~y dowództwem powrocił do kr1J11, wystąpił do władz 

· • . po~sk· ego komitetu woiennego. I wo'skowym a komitetem wojennym do . wojs.~owych o zwrot na:eżności za 
· Oskarż~>ny on iest obec~le o przy. Pewnego dn :a . kom·tet ten ' polecił p. szlo do jak ichś siiy~ji. W rezultacie żan- 'skonftskowany to":ar, któreg!> wartosć 

właszczeme 25.384.03 zł. Pieniądze te Kuleszy zakup:en·e w:ęks·zego transpor darmerja aresztowała Korwina • Kule-- po zwaloryzowaniu wynos•ła oko{o 
mtały pójść na opłacenie podatków J tu żywności orat odz'.eży. P. Korwin- sz:ę i>OO zarzutam sp2kulacji. W miesiąc' mifona ztc:ycb. 
pensie urzędnicze. Władte wojskowe n'e uwzgl ędniły 

tego 7.ądan ia. 
P. "orw'.11-T<ule za r wołał si ę na. 

Agentka sow!ecka szere~ św iadków. m~ędz 1nnvmi na ś . 
. . _ • • • p. Tadeusza tlof6w~. ' ~rata Czumę, 

. uf~ta pr.:e~ :fl. O rl. · !fJJ!łfl'Od!JJ110ł Glflrm • sfr.!!'~1.1 of;!n10111rj ·_ · oraz ~u.:henka - ~u.:ba.:kiego, naczelni-
. . . Wilno, 5 ,P~ździe_r~tka .. 1 . Bi.atystok, .5 .. pąt,dzi_~rąll~a.. I . O ctiJem· tehl ~~jściu. · s~i~iu1y ._ zo~ta! : k~ wydziału · narodow~śc owego minii-
.. _ w. pobh.iu miejscowosct Korohcze w I . '?/. p0n~edz1atck . ~ne~zorem prze~- protokuł, w ,którytn uw_1eczm~no .!:1!1ZW!, sterstwa s~raw wewnę,rzny.:h. · . 
re]ome odcml.rn ~raniczn;ego Suchod.ow- (nue. s.c1e · B1ate~nst?ku, , BJałostoczek mia' ska ~frozo,w1cża, poczem ~t.raz ognJo.~a i. Wct0,ra1 sprawa ta z11alazł~ s i ę na 
-szczyzna zatrzymano mfodą kob1-etę.

1 
lo melada sensa~Ję. wróciła do koszar a Iudnosc zwoina ro-. wokandzie sądu okręgowego. Sąd 1\>z-

kt6ra wr.a:r, z prz-ewcdnik!·em prwkr.oczy Okola godz. ~ w1ecz. mieszkańcy te- zeszła się do c;lomów. . I prawe odroi:zył. _ ____ · 
fa. ni·e!e~alni·e granice polsko-sowiecką. go · przedmieścia usłyszeli turlwt. rozle- , . . ,, "' ~ . ~ . •·w,• J „ 

-Zatrzymana zaczęta stawiać opór gający się w powietrzu .. Ponieważ. tur· I p d • I k I - d . J „ I U 
i.otrierzowi i grozić irewolwerem. . . I kot nie ustawał, przypuszczano, ze W , o n1rz~ny o il ma ame DZB y 
i· • żotnioerz KOP szyhko obezwładnił powietrzu krf!ŻY samolot. który wsku- 1 li U · tł 
kobiietę i r;d~hrał hro.ń. Kohiet_a ta oka- tek iakiestoś delektu ~muszooy ~est la-<JRłode f mn~rrfti .., c;ft,., raftf~rze ~ '!lfJf oflotorrft" 

·zała się. nieJaką Tatiana Re:kmonówną, dować. lecz w ciemnosci nie mozna sięl • . -. . " • 
fZlCtt1'kinią koms.omolu mil1skiego. było zorJen~ować. - Warszawa, 5 pazdz~~rnika. _ I ze Rydzewsk::-•. chcąc Ją :zatrzymać Siłą_: 

Młeszfcancy zaalarmowali wobec te· Warszawa ma nową sensacJę eroty· u~:~towafa 1e1 wszystkie rzeczy war 

Samołro' '!Sf\V. 0 1ilfc1pr1 · go straż ogniową. aby przez oświetle- czną. . . . . . . tosc1 oko~o. 4,0G~ zł. . , 
"· · ~ Jl W l • itte terenu przedmieścia reflektorami, I . Na uhcy 

1
Kaz1m1erza Nr. 8 znai-dµJ~ I . W wymku te1 ska rg1 RydzewsKa za-

zydag· fa _ tllatwić ewentualnie lotnikowi lądowa· się maty sk,ep:-k Józefy Rydzews~ieJ. siadła prted ~ądem okręgowym. Przed 
li nie. _ . . . . . ,· j Tylko prote~owani wtaiemniczeni ~ie- ; pulp tem pr~esunął si~ cały korowód 

k · B li N cl u. e 0 
Po przybyciu straży na miejsce roz- , dzą. o. tell]; ze ~a kontuarem skl~p•ku ; młodych dziewcząt, tanf~rek, byfych 

· pers rego an m aro 0 g · poczęto oświetlanie terenu odpowiednie zna1du1e si~ :zac•szny ~uduar, w ktorym 1 su~loka~or.ek Rydzew~,k-eJ, które p~-
.. · Sofia, 5 października. · g0 do lądowanfa . .- Jednakże żaden -sa-1 Pr~~bywaJą na usfugi ~rotegowanyc~ 

1 
tw1e~9z1~y pra wdziwosc zameldowania 

{t) ozg popełnił samobójstwo wice- moJot nie- lądowat, a -turkot w powie- gOSC! mfode sublokatork1_-Rydzews~ięJ, · Zaw1slak~wny. . . . . 
()rezydent perskiego ba'nku narodowe- trzu nie ustawał. Wobec tego rzucono : zar~Jestrowane pr~eważnie w . urzędzie j' Oskarzona d? winy s;ę nie pr.zyzna
ge, Otto Vogel. Vogel bawił od pewne- snopy światła reflektorów na niebo i 1 sanitarno - obycza1owym. . la. tw erdtąc. ze cala ~pra_\va !est a: 
go czasu na terenie l3utgarji. Jak się ku niemałemu zdumieniu i radości ga-j Jc'<lną z tak'.<:h sublokatorek byta k~em zemsty ze strony Zawislakownv l 

o~ecnie okaz~ło. opuścił on pota.ien:mie wiedzi ujrzano unoszący się w powie· młoda t~ncer~a Janina Zawiślakówna, jej kol~żanek. . . , 
1 eheran. gd"'.z wład~e. na~zorcze f!ilały trzu latawiec puszczony .na sznurku która. pewnego dnia posta!10wił~ "'.vpro I P.ohc 1 an~i. którzy prowad~1I~ d~cno
przeprowadz1ć rewtzJę. Jego działał- przez niejakiego Zenona . Mrozowlcza. 1 wa~z1t s1e od RYdtewsk1ej. uwazaiąc. dze111e, stw1erdz1h szcr.eS! n et:c1stoscj z 
nośc1. . . . . · I Latawiec p0slada-ł śmigło, kt~ke ·poru-

1 że Jest zbyt. mo~-q · Pfzez • Rydze~sk~ '. zameldy.wan~ 4aw,i~la.kó.wny, l<~ór,e wy-
. q~ecme. gdy. rz~d P~rsk1 dow1edz1~ł szane wiatrem wydawało dźwięk po- 1 ek5ł)loatowaną. W jak:ś czas potem Za· · ton ły się ·W trakc ie prowadzen:a do.:ho 

s1e. ~z _Yo!?-'el z~aJduJ.e się w . l3ułgan1, dobnv do turJmtu motoru saaHnowego. I wiśJakówna zgłosiła skargę do · policji,! dzen!a. Zawiślakó\v11a bow;cm na po-
zwr?c1ł s1e z z~damcm wydama !Co· al- · czątku w niektóry.:h okaz:nv'.lnych jej 
bowiem popeł_mł on szere~ nad.uzyć na rzecza.:h poznawała swo1e. nastcprre 

swei:i:i stanow.1~k_u. Znalazłszv„s1~ w sy- ~'a~.-·r· ~a11·r1ne . lo1•irr1·e na a'a~em1· 1· 1.1. ~-u zaprzeclała, iakoby do n!ej należały i tn~cJ1 bez wyJsc1a, Vogel popełml samo- ;1 naodwrót. Jedno tylko zostaf;J stwier-
bóJstwo. c!zone przez wszys~kk:h św tadkf.w, że 

!Bó .fti ff ollcfa pos~u~uie R1oio111nfc~q prefeeenffl~ Rydzewska czerpała z Zawiślakówuy 
. . . Warszawa, 5 października. jmawiającej na ka1rygodne postępowanie wieg<~ p~cfit. i śr i i „

1 
: _ 

l.ódź, 5 pazdziermka. Ub. n•ied~ie!i w dni·u dorocznego ostrze~ając. że będzie zmuszony aka- . rDf!CY wn e 1 0 un ew ilu en.e 0 

{dg) Na ul. Kili!lskicgo pobity został święta młodzieży robotniczej, w gma- ! diemję rozwiąz::ić. Wówczas przemawia- shai zo.nei. " 1 
dotkliwie .36-lctni Edmund Cyperlin6, chu teatru „Ateneum" odbywab .5'.c aka lją9a z ohzy•kiem: ,N:e boimv s;ę 2wal- , r~ -·~;aJa~e Józ~!ha .}m razern wvsz-
robotnik. zamieszkały przy ul. Ogro- demja TUR-a. tu. bo na R"watt proletarjat równteż ~wal " z presJ, n;i St.i„ 0 

dowej 64. I Jedna z Je!e~ate1k wvstąpifa na try- tern od'POWie·!" z:eskoczvta z trybuny i · · ~ 
-- Na Chojnach w domu przy ulicy buną i trzymając nowy kodeks karny w zmieszała się z n~1mem. Przedstawiciel ~omo6o~sfRJO S~1ifelo · 

Pryncypalnej 11. pobito dotkliwie Stani ręku. przemówiła: .. Kodeks t-en jest komisa'rjatu a·kademję rozwiązał. Łódź. 5 irnźdzternika. 
sława St<nvskie,go. Lekarz stwierdził zbrodnią i hańbą XX wie·ku wymyśloną I Powiadomiony o zajściu prokuirator (dg) W oohliżu domu przy ul. Gotę-
ciężkie uszkodzenie ciała. przez mózgi buiriuazvjnvch prawni- wszczął ~ochodzeni·e, w wyniilm kt~reg-o . biej 9, .38-letni szofer Michał Krygier, 
, ~ W domu przy ul. Wodnej 26. w ków" ('?!), nawołując zebranych. aże- wydał zarządzenie aresztowania i~prze- · będąc poci dobra datą._ targnął się na ży 
~zasie b6jki doznał ciężkid1 obrażeń bv odr·ieśll się do te .~o kodeksu taik, jak · mawiającej. ·Jak u1stali0no. jest to nie- 1 cie~·- wypi.ia.iac większą dozę plynu, za-
cielesnvch Józef Kruk. !ona i tu rzuciła kodeks na ziemię. !jaka Betzówna, ·folegatka · ni:elależn•ej wierające~o kwas solny i wódkę • 
. \ - We wsi No~osolna. pobito JJ-l~t Obeenv na aka<l•emji zastępca naczel- akad1emicki·ej mlodzi•eżv socjalist~ oznej. I Bo desperata wezwano pogotowie, 
nie~o Leona Krauzego, zam. w Łodzi niika wyd7-ia:u bezpi.ecz.eń~twa komisar- Bełzówna u1krvła 5-ię i dotychczas niie które w R"rbźnym stanie przewiozło go 
przy ulicy Lipowej 87. I ja tu rządu Skórewicz zwrócił · uwgę prze r wolano jej ednaleić. 

1 
do . szpitala w Radogoszczu .. Przyczyny: 



~ ,, 2 5.X. 

·Przemysłowiec, za- • , • o o • o c 

m:~:::~~~::~f :=::: ill, lf J Dl! Wł! lift , l! ł~ 0120: 
mczem zamordowan:u bo~ate~o prze- f ł ł • · • · d ' k • • k 
mysłowca angielskie~o. Donalda Rossa. an aS yczn e przezyCla Wie el1S lei r .. 
kt?reg_o. trupa znalez:ono w jego pary. • b 1 · ' k I · · k 

cow „j 
sk1eJ w:.Jli „Ma:son-Lafite". I er I n s e g o p Ie w a a 
J)0r~:og:;;s~~.p~k~~ił~:z~z~te~~~~ . tp1Jfańo aó.Qn 4 a fi. ondf.nmn~óo ~drad~ilo rad 1„0 
~fczne dochodzenie ce'em wyśw:etle- :.J ...,_. •"' • 'łllP'•IY~- e. 
wa tej niezwyklej. za,g-adki 'krvn,-}laln·~i. I (~).Wypadki. z codzienn~go życia I ta. od tej_ ~hwm p9bbawlona wszelk'ch l okol;cznoś~i t~k dz:wne, _iż wpraw.ly 
W toku Pr<.nva<lz-0?1ych dochodzen V.:Y· ~r~esc:g;aJą n .e~1edy ~wą n:ezwykhl- w1~domosc! 0 m eJscu ~o bytu swego 1 an~, w naJwyzsze zdu.1!1·~n.e nawet. sę
szly na Jaw n ezwykle. rewelacv11~e sc:a na1bardz1eJ oryg,nalne poruvsły, dz:ecka. wiedz ała tylko. 1ż z.Jstało ono dz10w. Okazało s ę. 1z EP ewak karne· 
szczegóły. Okazało si-ę m anowicie, · ż zrodzone w bujnej wyobraźni au·hrów porwane i oolecen:a męża. ratny fassd n c miał naj111n.ejszcgo pa
za1 mordowany. przemysłowiec był szp:e ~ow.eści lub sensacyfoych scenarj JSZY , Przed kFlku m· eslącami p~nl JuHa jeala, •t był ożeu:o;.iy ze sw-0ją ż._.•11ą. 
sr em aDJclel~krm. f1lmowych. I wreszc e cdnalazła swego męza. Od- Na spraw.e bvł on n:eobecny. Adwdkat 

Jak stwierdza-no w toku tych do- I W tych din'..ach wydział cywi111y są- krycie swe zawdzięczała n:ezwykremu pozwanego złożył w jego imieniu na-
chodzeń. krytycznej nocv. jak zwv'<!e. du ·wie<leńsk:ego rozpatrywał sprawi;. priypadkowl. Pewnc2:> razu, słuchając '. stępujące ośw:adczen:e: 
Ross, który prow<;tdzJ ży~vot n'ezwv- której fantastyczne. wprcst n'.eprawJ'O- radia, usłyszała Je20 i;i:łos. . I :.P~dczas wybuchu wojn:y: świato
kle rozpustny .zna1dował s ę poza do- podobne tto obudziło najwyższe zalnte-1 Przv PotnóCY wiedeńsk'ef cen1ra11 weJ mieszkałem w domu rodziców panl 
mem: Odwiedził on szere~ nocnych resowan:e w stel· cv naddunajskiej. radfowej „Ravag" otrzymała Jego' Julj.. Naw:ązarśmv stosunek m ło ny. 
loka~, gdzie pertraktował z r6ż11c111i , Bcha!erką tej n'ecodz:·ennej eoouel. adres. Mąż Jej zam!eszk!wat w Bęrli-1 W momenci-e, gdy miałem ;vyruszyć ~a 
poden-zanemi osQbn.kan1i ple! męskiei jest wiedeń~~rn krawcowa, Ju!ja Fassel n~e w dzleln'cv ttalensee. Oka all> s·ę, front. rodzina Juljl nalegała us lnie, 
i żeńskieJ. . W roku 1923 c-pm:c:t ją nagle jej małże- iż aR:ent handlowy Ott n fasse1 w ckre abym z córką ich wz'.ął przynajmniej 

\N godz:nach porannych widziano nek, a2e11t hand!owy, Otto Fassel. pe- sie tych dziew·ęc:u lat stał s'e słyunvm ślub reJ !dny. 
S{O kompletn.ie pjjanego w towarzy-;t- x~tawiaJ:tc ją wraz z m2łvm dz.!ec· śp'ewak!em. Został on fo'.ewal(em ·ka- I Pon;eważ w'.edziafem, ii ceremonjat 
wie dwuch dam w elcganck:ch toale- klem w naJskraJniejszej nędzy. P@ oś- meralnym. a'Ttvsta berl:ńskiego radia, relgijny w Austti nie poc'.ąga żadnych 
tach balowvch w pobliżu Ca fe de l'Est. tti11 .ra ·src'1 spcfrnło ją drur.: ę n!eszc ę. wł~-~C:c'.elem baru itd. 1 skutków prawnych. z~o<lz:iłem się na 
Dalsze badania wvkrvh~. iż był on na śc~e: brat za~ln·one~o bez w·eści mal- Tak brzm;afa opow'.eść niesr'częsnei Ich żądan:e. W mku 1919 przyszło 
uslUR"ach angięlsk;ej owe.ii oolitn.znej źrn!ca zjawił się pewn~o razu w jej pani Julf. któm dorna2ała s'ę w sąd„Je na św.at nasze dziecko. Przedtem je. 
tak zw. lnteJ11~ence &lrvice i 1nckzas mteszbniu i, k r yst?jac z n!eobecno- wiededskilt rozwodu i w'·ny męta oraz szoze, byfo to w okres!·e, gdy W• i1.1a 
swego. pobytu w Paryżu prowa<lz;ł ści Julii, p!>rwał j0f syrtka. przyznari'a alimentów. I zbJ . żala sie już ku końcowi doznałem 
i>odwómy zywot. ! Ciężko dośw:adczona n:ewiasta by- Podczas rozprawy wyszły na jaw . silnego wstrząsu (':') j w roku 19ZO ~nai 

1

1 dowałem się p Jd op?e!ią psycbjatrów. 
· .Mój rzekomy ślub z Julją m'af s:ę 

J A K . PRAC UJ Ą G EN J USZE? lg~~~f ~ ~~!~z ~:~.e~~~~~~~-i~~ ~l~~ 
11 be tym ni3 mam na1mn1e~sze20 poJęc a. 

DzJwactwa znakom~tych "'isarzy i uczonychm - Aleksander.~!~ ~~~:0 ni~m~~fin;r~re~~:~ie~~te~~: 
M 

„ k• • "' , . ·rycznie stw1erdz:ć, 1ż żadnego ślubu 
c-cedons I I Cezar byH nałonowym"J alkohol ~kama ~:e byto. Jeśli. ~ostanie • dow~edz:one. 

~ ~ 1z ślub miał m:eJsce. wowczas będę 
(k) Genjusze bardzo często w cza· l - Jestem szaleńcem, ale przyjem- p1mniat mellidję ludową piosćnki neu- · doma~ać sie unieważn'.en:a maiże1istwa 

się, gdy tworzyli, starali się wywołać nic mi my~le~, l.e szale1istwo to Pf•cbo· politmis~'.icj 1 na ten motyw stworzyf z braku świadomej woli mallo-nka. gdyż 
sztuczny napływ krwi do głowy, co clzi z p!ja11shva i miłości. sh !1114 kantak w „Don-Juanie". I w owym okres.e znajdowałem s!ę w 
po'Y~duje intensywniejszą działalność 1· 1?6.wnież. c1;1żo pili Sokrates, S<.:ne,,:1, Leona~~tl de Vi~ci spotkał taz tr~1- n~epo~zyt~lnv1!1 stan· e. Dowo~e!TI· ,iż 
mysh. Ah.:ybiades 1 i\nton. garza, ktorego widok natchnął go uo n:c n·e w1edz1a?cm o tern 11ał1.enst\v· e, 

I tak Schiller kfadt nogi do zimnej Niezmiernie ciekawe są spostrzeże- stworzenia w późniejszcm swem arcv- może posłużyć fakt, iż w reku 1922 W 
wody .. Milton i Dascartes kładli się qa nia niep, i ~,J· i ic.h uczonych na 1f.111cit pu-' dziele .,\\iiccierza Panska" typ:.i Juda- :iaJlep.szej w·e~ze zawa1ł~m ślub z m()• 

~, ltanapte głową na dół ł przebywali w ·w.stm1m \~1 c'lki ... !1 dzieł i wy11·afn7-kdw. {sza. Ją obecną małzonką. 
tej pozycji cafe godzinv. ł Cialilcus7. ~tworzył svi~ tę· rN- 0 iUł ·wuk 1eJz;naceio raka nąsunął "/V ~t- Zostate.m wów_czas wprawdzie ska-

Bossuet zamykał się w nieopalonym cłiu cial pN\ wpływem widoku i1odiro towi my~l ~tworzenia maszyn. które zanv za b.p;a~ję, Jedt .ak. wyrok ten byt 
pokoju i trzymał nn głowie · cieptc m..:zn 't 1 dr~au wiszącej w jeto 1wko- dzi1 inajduitt iastosówanie w całym warunk!'wy· Qbecą.e zyłe w Be1l111. e 
okłady. I ju lampy, a Newton odkrył t~orJ·~ het- · -prier.tyśle. z~ swoJą zoną. Pa!11 JulJa do~~g~ ~tę 

O Leibnitzu podaJa,, że myślał ,,plo-
1 
wfadn05ci c1al, gdy jabfko mu ~paJlol Wreszcie Milton, Bacon, Leonardo alime~tów, motyw4.~c to _tern, 1z S\\1et 

nowo", ponieważ ten kierunek ciafa na ~IO\VQ. da Vinci pracowali, jedynie podczas bi- n e mt się powodzi 1 pos.adam własne 
· Nzyjmo~·af zawsze podczas pracy u- .1\1„znrtowi wldo~ pomaran1:.z~, 1m;y cia dzwonów kośclelnycłl. I autW rzeczyw!stości zaś z.arab~anf w 
inyst~weJ. 1 berłińskiem radJn Jedynie 150 marek, 

Milton tworzyf zawsze, . odrzuciw- • • t I auto zaś Jest własnośdą m"leJ żony, 
szy w tył gfowę.n~ poduszki. Droa - panie 1::.ondh1 ' Usłyszawszy tę ri'ezwyldą historj~ 

Rosseau, naJW1ększy z propaga!o- tł iii „ sedzia, pełen najwyiszego zdum:en:a, 
r6w rewolucji francuskiej, obmyślał c,;,,j I i I .t.j f"*fii .-. oświadczył: 
swe dzieła na największym skwarze. ;, nez 0 .:eremon o JJ an„ e „ r„o - J\\y sedziawic pDdczas proces6w 
z odkrytą głową. (y) \V kotach angielskiej dyplomacji lndyJ o swej decyzJł rozpoczęcia gło- rozwodowYch przywykł śmy do naJ· 

Niektórzy geniusze poza wyżej wy-
1 
wyłonifa się ostatnio niezwykle cieka- dówkl, którą postaqowlł kontynuować · bardziej dziwnych historn. coś p{)d,::b

mien!onemi środkami, uzywaneml in-
1 
wa kwestja z dziedziny etykiety, <loty- aż do swej śmierci. Gandhi zaopatruje nego Jednak nie miato tu J:szcze m eJ· 

stynktuwme, nadużywali w celu zwięk cząca zwrotów, jakiemi winni posługi- swóJ list w następujący zwrot: „Drogi sca. · 
szenia pracjr mózgu, trunków. I wać się przedstawiciele rządu angiet- sir Sa.muel'" I k.ońe.c..y go słowami: ••••••••••••••• 

A le!, san der Macedoński zmarł na <1e skie~o w korespondencji z Gandhi. , ,.Szczerze oddany"... R • Ś • Ś ł r 
ltrlum piJackłe. Cezar nplJał się do ~Cgf) I Oczywiście, ~agadnienie to stato PISZS.f do MacDonalda, Gandhi po- ozma1to Cl ZB w a. a. 
stopnia, .~e często żołnierze musieli go się aktualn~ z .wmy. samego .Gandhi' · sfuguje się jesz~ze mniej oficja!neml ILU JEST GRANDÓW HISZPA~SKtCH. 
pr7.ynos1~ do domu na barkach. ego, który me liczy stę absolutnie z tad zwrotami i zwraca się do angielskiego 

TaSSll, genjalny poeta wfos\:1, kt<lry nemi przepisami obowiązującego cere- premJera, Jak do brata. Donosząc Mac Nowa ustawa uchwalona przez Kortezy wy. 
zmarł v. obłąkaniu, miał się kiedy·; \\ y- monjatu. I Donaldowi 0 wydarzeniu, które angiel~ wła.szcza z Ich posiadło.kl rolnych gri:ndów 
razić: Komunikując ministrowi do spraw skiego premiera postawiło w sytuacji f1łszparisklcb, z wyłączeniem pozostałych ro

dość ciężkiej, Gandhi rozpoczyna od dzin arystokratycznych. Hiszpanla liczy oió• 

·orobO\VCB HamlBta~na zamo" w1·en1·e1 słów: „Drogi przyjacielu" I kot'iczy to- łcm zoo przedsta\\lclell arystokrac)f, noszących nem familiJnym: Pański stary przy„ tytuł granda. NaJdawnieJszy tytuł za ród kslą· 
faclel Oandbi". " I iąt Medina Stdonia, któryc~ obdarzono urzę-. 

IL> d .a. .: Po odbyciu narady z wytrawnymi dem granda w r. 1454, po mm następuJe ksląto 

' ' • , „, j.. o • 1.f , ,.. I' , \ • • ~ ' • ~ ;'~• ": ' ,• • '• „ I • , ,', 

"-1) infer.esuie mies~fisńc:ó8' nmergui "' „uropie znawcami• angielskiego ceremonjału d'Alba <!472), kslde Medina Cclll (,r. 1479) t 

(y) Pewien złośllwy ang-fk, pra~mt;: 'warla została nawet umowa z pewnem MacDonald postanowif zrezygnować z książę HIJar (r. 1483). Tytuł granda naletał do 
'scharakteryzować mentalność jankc- przedsięb): rstwem budowlanem. obowiązującej w podobnej korespon- 1

1 

na!"yź:szych odznaczed w monarchii błszpań
sów. przytacza następujące trzv przv-1 Pewnego razu mr. W'ght pokazy-, dencJi formy i, zwracając się do Gan- s1ueJ. Posiadacze tytułu granda korzystali z 
ktadv. które. zdan:em jego, w dosadny wał swemu amerykańskiemu przvjac e- dhi'ego, pisał: „Drogi panie Gandhi", przywlłeiu uzyskania audJencJI u króla w kat· 
sposób określają obi.cze typowego ame· j lowi osobI:wości i zabvtki Londynu i podpisywał zaś listy, używając zwro-j del chllill, oraz pozostawania w kapeluszu na 
rykan:na. okolic. Mr. W:P-ht udał się ""'. towarzy- ' tu~ „Szczerze oddany"„., I głowie w lego obecnoścL 

Ąngli.k ten •. nazwiskiem mr. Wlght, ' st wie amerykanina do Ca!11br dge pra"'-1 Zastosowanie podobnej formuty w POCIĄGI TURYSTYCZNE z NIESPODZIANKĄ 
odwi·Cdz;ł DaUJe. , I nac zaoozn~ć g-o z tern miast.em. Jedna~ listach z przywódcą hindusów wywo-I w Ang!JI 1 fomcil przyjęły się w seizonre 

Przy t,eJ o:rnzJI. opow:ada,. li d~ń- w mo~encie. i;{dV przybyli do celu 1 luje w angielskim oddziale ceremonii bieżącym pociągi na wycleczld do nieznanego 
czycy. kt,orzy zna!11 są ze s~eJ gościn· 1· przvjac1el z U. S. A. zara~ .na dworcu szereg wątpliwości i zastrze. żeń. \Vska- ! celu. UdaJący sie takim pociągiem na calodzicn 
noscl i n:ez~ykfeJ uprz.eJmoscl, zbuda- z.apvt:ał go „~ .~zęe:o .włascn':ie : ł>.-11~~ r zuJ~. li w Anglji pisze się w ten sposób 

1 
ną wvcieczkę nabywaJą w kasie bilety, na któ

wali e:robo~vi~C Ham.tela. pra2'11ąc w ten ·ta m e~SCJ\VO')~ • anglik stracił cierpli· ~o ludzi zupełnie nieznajomych i oho- : rych ozn3czona Jest tylko godzina odeiścla 1 

sp0sób wyswi-ądczyc przysłu~e amery· wość I odparł· 1etnych, · I powrotu poclqgu, niema natomiast nazwy stacll. 
kanom„ którzy sta;le wykazu1ą olbrzy- •• Cambrl~1te J>Oslada naJdłużSzy pe- Gandhi jednak zupełnie się nie obra- do które! po 1 d ta o ·o<f • 
mi-e zamteresowanre tą sprawą. ron w An~IJ.". ·r d h . 1 c .u z ą • gro°!ncm P

0
" ze 

Podobno duńczycy zbudowali aż I Mr. Wight doW:edziat s;ę, iż. wyszła ·. ~1 .z powo u tyc. zwrot?w. czyh ra- 1 niem ciesz~ ~1e te pcx:lągi ~ Nlemc.zccb, gdzie 
dwa grobowce, mrtno. to liczni turyści, 1ksja,żka pewnego amerykan:11a p. t. , cz_eJ ":'cale tego me zauwazyf. W od~o- 1 u~talono niskie ceny, tak, Iz całodzienna WY• 

. zw'edzajacy te groby tak dłu~o je oga~ · „Anidia i anglłcy w amęrfkańskiem o., wiedzi na Ust M~cDona~da ó~p~wi~,-1 cieczką kosztuJe i:ależnle od klasy do 10. mrk. 
Jaeall. zabierając na pam'.ątkę kam'enie śwf"tloPo'i•". dz:iat Pó dawnemu. „Drógt PrZYJa.cteiu • i Koszt Jazd.y drugie : klasą np. na dystans;Q tso 
i ~rudk1 ziemi. Iż nie pozootato z nl<;n Mr. Whrht zdolał stwierdzić. it ąu„ kim: łączn:e z o~Jazdcm w autobusie mlcJsco. 
'praw;•e śladu, tor te~ó s-tandairtowe~o dz:eta przybył wosct godn~cb wa~zenta, wynosi 9 mnrck. Wy. 
. Dttńczvcv, abv USJ)Okolć nwetyka- w poh1ctn=e statkiem dó Ljverfl,t)O)U i w (il cleeikl z mespodz1 nką, Jali Ję nazwano, stały 
JlÓW, z:apewniaia, fł W rude J>Otrzeby clal'{U 2 f{OO:~ln. ;twledz\vszv m·<'do, za. ~~Jl~Rill $ię (lgrómnle popularne na Zacliodzie. IJczcst· 
ioitaną one w ńĄ:szyb&ZYQt ez~sle od· ! raz ri.astepnym statkiem l)Owr6eU do Ol• · . . . . · . ~:~1 ntcr wych;x:zJil nit wiedią, wsiadalttc do J>Q• 

r $taurowanc. Aby iaspoko:ć olbrzym:e ci;yzny. 1 -~- ciągu, dolcąd iad4, 1dzłe ł>ediie kres I cel ~ 
uo«rz:cbowanię aa tea „artykijł'', za„ l podróą. 
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Szczęście za pi~f groszy 
ftl.ieudanv wgs f~p złodzieja 

no ft'odnun• Runhu 
Łódź, 5 października. I grać niebyłe co: koguta naturalnef wte1:-

Do czego człowiek tęskni najwlę- kości •• „ 
cej? .•• Nie trzeba być filozofem, by na ! Pchają się nietylko uczciwi ludzie. 
to pytanie odpowiedzieć bez namysłu: poszukujący tej odrobirty 1.zczęścia, ja
do szczęścia. Jeden widzi szczęści e w ka dać może biedna gra odpustowa, 
mit dści i dla tego tęskni do tego, by ko- pchają się również złodzieje, by w 
goś pokochać, inny ma ju~ objekt, ma sztu~znVm lub naturalnym tłoku WY· 
już panią swego serca i tęskni - szalo- kraść temu zegarek, a tamtemu port
ny! - do tego by się z nią połączyć fel. 
więzami dozgonnemi, jeszcze inny wre- 1 5 sierpnia na Wodnym Rynku przy 
szcie - a takich jest bardzo wiciu - 'i stole loteryjnym była ciżba jak zwykle. 
tęskni do pieniędzy w t~m przekona- Tadeusz Strzelecki poczuł w pew
niu, ie gdy się pieniądze znajdą, to bę- nym momencie. że ktoś jest tak dalece 
dzie i miłość, będzie spokój i będzie to ' niedyskretny. że sięga ręką do jego kie
wszystko, co określamy pod mianem szeni ... Strzelecki nie namyślając się ani 
szczęścia. I chwili złapał złodzieja zu rękę i we-

Czy bogactwo rzec~ywiścic szczę- zwat polic!anta. 
ście przynosi - na ten temat odwiccz-1 Złodziejem okazał się Bernard Wy-
ny nie będziemy pisali ani stówka!... socki. 

5.X 

MYDŁO i KRE1'1 
HERBA 

dr c1!f~ pię/uzoód i Wfotcia,ee;y! 
MYDLO HERBA przy codziennern _ 
użyciu usuwa. skutecznie 1 za.po
biega. tworzeniu się piegów, wą.
grów, 11sza.ji itp. 
HREM HERBA odświeża. i ud.eU
ka.tnia. cerę! 
KREM HERBA jest do nabycia. odZł.0.90 

Str 3 

Póki na naszej plane:ie będą ludzie, pó-I Sędzia grodzki skazał zf JdzieJa-psy
ty ci, co pieniędzy nie 111ają, będą w . chologa. który wiedział dobrze. że tu
zlo;ic widzieć źródła wszelakiej szczę-'. dzie grający nie baczą na swój dostatek 

fliwo~ci a ci zaś, którzy mają pieniędzv :.:niia•lmOmmilielisiliellcilvmwiliemzm.illenniilaii. li(gli)ii. •••m•••••iB••••••••••~••••••M•••••• pod dostatkiem (mimo wszystko i tacy • 

iiti~~~~~ze~,~i;~eci:~roz:~c:!orc~ćeł~~~i1Szkoła w· . kto· re1· katu1·ą dz·1ec·1 cbęcł d~ ż~cla„ •. Wszys•.Y wi~m~. ie 
1

1 
' • 

szczęścia me mozna kup ć za p1emądze, 
ale mimo to pieniądz jest, by1 i będzie ni UC y ·e1 a n·1e 5iA nad dz·1e.c'm·1 skazany przedmiotem na::;zych najżarliwszych I 'I 3 z c I z z n ę ca „ "C 

prN~n~~~· najprymitywniejszym instynk z ó s·t a ł n a 2 mies i ą t e więzi en i a 
c~c oparte są wszelkic:go rodzaju ~ry Warrz::?wa, 5 październ'ka. I. s~ycb rodziców, wnosiły przeciwkC' ·1 . Nagle zaitważyf on, !e pewna ucze· 
hazardowe, tombole .1 zabawy: ktore (d) Straszi:e stosunki panowały w i nJemu sk~rgl. . .. . ,.ca, s . ~dząya w li z: c.eJ z, r~cdu. ławce, 
Pr.zy m~łV'!1 wkład.zi.e P?Zwala.J<l c~ł?: szkole pow~zechnej' we w5. Duszno pod . Pewne~o dn a, na łekc11 w piątym odwró..:-la S·Ef w strcnę k~. cza~k~. , 
~ieko~J "! 1e~ nadzieJę, ze wygra, pslt K'.elcami. Nauczyc'd Stefan Ctarnecki, oddl a'c. Czarnc..:k i udzic:al u.:zenh:om Czarncck1ego ogarnę.a wsci.zk!ość. 
n:c duzo pieniędzy, to rzecz wartosclo- znęcał się w n:etudzki sposób nad dz'eć 'ak!chś wyiaśuień, kreHąc coś na ta· W~·koczył on na ławkę i kDpnął dz.ew· 
wą. ,co zresztą na Jedno wych~dzi. ' m;, które n:eraz już, za pośredn:ctwem blicy. czynkę w skr<:a. • 

ł'·a .odpu.stach, n:i zabawa~h Judo- N: eszczęśtrwa strada przytomność. 
wych itp. nie brak nigdy tak zwanego . w : ;011 i z klasy a rodz ce zabra-
stołu iotery!nego: ~tór jest 0.krągly~ na.- DIJ wygudy Mi2nkańc6w okoliCJ PL ftqymonta zostaje w dniu inłrzeiszJm otwarta tilja li i~11ciC:.do~u~ ' 
Z,!laczonv bmfem1. I ~zarn::m1 znakanu. j Kolektury Lote Jl Pc:ahtwoweJ Dz' cwclyllka nic \Vróclta iuż do szko 
Kof~.znak6w stoJą hf?u.ry. . • K~EJ 317 ły p 0 pewnym czasie wyzionę?a ducha. 

figury przeds!awtaJą .b. m~ką war- B \Ve1nber11a przy ul P~OTRKOW 5 ! Czarnecki został pociągn:ęty do CdpG• 
totć, S<l przewaznle z gipsu 1 pomalo- • :=- J • • • c1z· 1 ~ 1 k"' · 0 odo anie wane na jaskrawe kolory. Na szczycie I ( bnk przystanku t . E W. K. o. 30-2 ~1ę 1 ~ no~: ! ~rneJ za SP w w 
tych figur króluje : wlaściwą sobi_e .du: Wyplata wsi '.' l'd ch wvgrany . hl l'rzeelądan e urzędowych t;.i bel wygranych b:-zpłatniel smt~~c\~~;;::~· tw' cr cl z ił kategorycz-
~r~wlc k::i~~aln~Jc~~fk~śc(~zewa~mc 'I Pol ecamy nasze SZC:Ztlśllwe losy do 1-ej lclasyl 

1 
nie, że n·e kop1!ą ł d ~: cw -: zynki i wsko· 

Ltdzie p-:-hają się do takiego sto fu czyt .na ł~wfę J..!dy n. e w tym cc l_u, ab~ 
szczęścia l oblegajri, go od rana do :wie- przc~o11ac s-ę, czy ll ·kt z klasy me roz 

pora.;: Jedne<p!;6 gro.:;;.i:~" V~ T belO wuaro _gch ma~b~dani świadkowie sJwierdziił: . ż,e 
2 !·do dnia c~ q1!ni:e0-0 w. szko.e stale znęcano się nad dz•ec· 

mt. . 
Z0.000 zł. na nr. 1585.~S · J . Po 1.000 zł. na „ n-ry: ?142 563~ I ff egll lekar1 e n'.e mogli wydać sta-
l O.OOO zł. na nr. l09qH 6836 951!~11349 fo06J 15b03 1643 ... nowczej op'nji. gdyż badali dz'ewczyn-
Po 5.000 zł. na n-ry: 38246 61783 200~8 29o~O 3621; 386~~ ~2467 4461.5 kę w 4 mi es:ące po jej śm : erci, gdy na· 

128313 . I '170o9 47140 5035- 514...,o v1455 51707 stąpiła ek~humacia lWfOk. 
5 PAŻDZ'ERNIKA U.RODZEKI (pod znaki~m Po 3 CCO na n-ry: 92179 102064 5.:3616 58497 59122 64991 72793 13855 I Sąd n'e ma · ą ~ w : ęc dowodów że 

Wag\) - posiadają charakter zmienny i próż- 1 110108 115052 177762 77923 78432 79115 82822 84312 ~ , • 'd: · '-k. · t" ·r k. t k 
n:r. kkkomyślny i u11arty, usposob'.en ie gwal- }'> 2 OOO ł - • 'l6P 5?31 85396 9„7?5 96408 109841 tł 1256 116?J7 , m e~c . z.cwczyn I nas "P a ws u e towne, cechuje ich zamiłowan ie do pieu ędzy, _ 0 • Z • na nry. " "' „ · ,J ?-~ ? ? ? ) kopn : ęr · a, uznał Cz~rnecl< c~o winnym 
swobodnych romansów i wesołego życ;a, w 7tD9 151a5 25757 26189„ 2684.2 474ąo 121088 L0;a? !-61L lJ...,997 1J7„68 znęcanfa fie nr·1 uczen:cą i z::i to p::r.e· 
proje~t~ch przeds:ęwziętych b,ak im stano- 59199 61899 81975 831 t.„ 90609 100187 1 146916 1.50...,fo 1.J6845 158657 step"two skazał go na 2 mieEłące wię· 
wczo.;c1. Z ?<>Wodu s! nych podrażn i eń nerwo- 11P61 1294?9 129528· 147541 153620 a • ; w}·ch sklonm są do chorób nerwowych i n·i: razi v .„_____ z1en1a. , . . . . . 
na takowe chorują. Będą przechodzić d!a s·eoie Wyrok zatw · erdził rown.cz S<:\d :ipe 

~~r~i bi~J~"~!~'Y~o~n~Ś~0~o\vod~~~!~'~ep~~;; K:eroann1·k szko'y wyi11rot~w„em lacyjnv, a w dnu WClOra:szym sąd naj-
SWOJCJ, lecz mus1,ą polegać wyfttcznie na s1e- W ł W U Aall wyższy. 
b'e samych i n:e pos!ugiwać s'ę radami. Po;o- „ ' •. , ~ „ ' ' ..... I, V ~ O "' 

b :ą ~dkryc·a i u1cp~zcn~a j~szcze n ·ezn~ne. ·Sąd sl'a„ał ao na 2 Iata \\ 1·ęz 1·en1·a . 
dz:ek1 którym dorob:ą s ę w ·eksze .~o mJJątku. ' t"<t 
Będ~ ml:ć w:e~e ~rzykr~..:c1 i_ P z ?ciwno'cł od l Lublin 5 października. I .1a piastował stanowisko komisarza spi- Krwawe bójki 
rodz n:v 1 w pożyciu malzeńsk · em, kcz to Z\\ al . . . ' . czą I będą żyć w malżcti:;twie w iak naikP- Kierown ·~ panstwowe~ s~kołr pQw- .oweg.~, z cze.go skorzystał, zm~sza!ąc Lódź, 5 październi~a • 
.szei zitMzie. dz'ęKi. czemu p;zy ?b :- p "n .J pra- \:ze::hnej z Liceum krz~m:en1eck1e~o we udnosc wolynską, ~od .&roźbą w1elk1ch (dg) Przed dom?."! p~zy ul. Kielma 
cy będą mieć mozność zabczp . eczyć swoją wsi Jak:mowce, Jan M1szczena, od dłuż- kar, do orzyznawama się do narodowoś· 4.ł na Szczepana W0Jc1ck1ego napadło 
prNzy~zl?śkć. • . h .,. 1 sze ~o czasu podejrzany był o działa!- ' ci ukraińskiej. kilku mężczyzn, którzy zadali mu sze-

a1w.ę. szy wp,yW na n:c ma vaturn. szczę -~ I z · t t t ł , · S · d t · śliwy m·cs:::ic kw'ccień, daty dnia s. IZ, 19, 26, nosc wywro~ową. • . a powyzsze przes ęps wo zos a Of! 1 reSF ran nozam1. prawcom , u ~ ? S!ę 
licT-bY lote~:v!ne 3864: j Jeszcze 1ako t;tczeń • Liceum wl?.dze niezwłoczn;e areszl?wa~y. . W trakc1.e zbiec. Przy~zyny napadu rowmez me 

Pr~ew:azme cłiorui~ na nerki. wątrobę i do- skierowały przeciwko niemu pode1rze- I dalszego dochodzen ia u1aw01ono, że Mt· ustalono. 
·kuczaią im b~le kamieni żoladk<?W:Yclt, r.o w·nni n:a 0 dzil'lłalność antypańslwOW2'1 lecz szczena kolportował też ulotki komuni-1 Na Zarzewie dotkliwie pobito Teo-
s"a'yswt~1~cpgrzaoćwsei;0zdJec~ce~~~whan ak 1 l~d1 Z<n,·a m11~- skutkiem braku dowodów nie wyciągały ' styczne oraz podburzał ludność wiejską fila Dolińskiego. 
wom Jowisza. to powinni s'e w.rstrzf'gać dal- ladnych onse wencyJ. o z ro1nyc wys ąp1en. ·v m1csz amu przy u . uc eJ . wy 

„ . z i Jr ro po„ cga wp ~· - . k k . Id b . h t . • j \" . k . I S h . 4 
szcJ pad róży w 1935 i 1942 roku. Jak równ:eż I P~·zy ostatn:m sp!sie ludno~ci Miszcze W dniu one~dajszym wywrotowiec nikła Mika. w czasie której dotkliwie 
t.anzakcJi z osobami z p0za kraju. I stanął przed Sądem Okręgowym z Rów· została poturbowana franciszka Urbań 
c-c:::o:cc..,~--...cccc~-. nego, na sejsji wyjazdowej w Krzemień- ska . 

.; . Zbrodni a na gośc·ńcu CU, który skazał go na 2 lata ciętkiego I: w mieszkaniu przy ul. Klonowej 22 
Fiim tytko dla dorosłych! więzienia. poturbownno Marję Ofasińską. 
film ty;ko dla łudzi o zdro~c'fl Ofiara napadu walczy ze śmi~rciq 

nerwach! I Nali>lclarlelsza svmfo„fa mmowa Lublin. 5 października. 
na czdć c:ara kob'.e:c11:o! Wieś Tyśmleuica, woj. lubelskiego 

wkrótce 
W JCINl'f DżWIĘKOWVM 

?????? 

była terenem strasznej zbrodni. Gościń· 
cem wzdłuż wioski szli trzej mieszkańcy 
Jan Matysiak, Józef Wójcik i Władys· 
ław Benedykt. 

1 Nagle Benedykt z tyłu ugodzony zo· 
stał nożem w głowę i brocZ2'C krwią ru• 
nąl na ziemię. \Y/ tej chwili nieszcl~śli· 
wy wieśniak otrzymał jeszcze kilka cio· 
sów od Malysiaka i Wójcika, którzy 11&• 
stępnie zbiegli. 

Odwieziony efo stpit.\la Be11edykt 
walczy ze · śmiercią. Wdrożone dochodte 
'lie przyczyniło iię do ujęcia • sprawc7 

wc:o703·10Q:Y.;lil)OC:l(X=a:=mooca:so=ct-ł• ~stjalskie~o czynu 

• ' I ~ • • , > ' • ._ ' • • ... ' • 1 ;.... • ;" 

Wiei w plo1nienioc:h 
250 b Jdynków si:łonęło - 2 osoby poparzone 

Lublin, 5 października. I Mimo energicznej akcji kilkunastu 
Straszny pożar nawiedził w dniu one( Łraży pożarnych okolicznych wiosek 

dajszym wieś Burzec, pow. łukowski ,,łonęło doszczętnie kilkadziesiąt bu· 
woj. lubelskiego. 

1 
uynków, których warlo&u oszacowano na 

W nocy mieszkańcy tej wsi obudzeni 250 ly,ięcy zł. 
zostali alarmem braci Adamczyków, kto ! Podczas akcji ratowniczej ciężko po· 
rych zagroda zaczęła płonąć zanini J'!neni !Ostali 2 chłopcy Adamczyka. 
wieś ?;dolała się obudzić stało jut w oa· któryc ·~ koniecznem. było odwietć do 
nłu szereg chałup. Oiień w la.&Łrszająey stpHala. 
tpos6b ptz~rzuca.ł się na sĄslednł~ budyn , Policja wdrotyła dochodzenie celem 
ka, potęguj,c: się strasznie. :t11łal111nia przyc~yii potaru. 
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ffio·~ MfN.AT. ' O ioniq oprowizocj~ 
ł \ ~ J _J,P..) I' trosst•q si~ repreaentone:ł us~vsffttc:.ft miast paf· 

I 1. t.~~ '!'"C ii§ sfiieft no sieśllsłe ...," .EOJoDJie 
• ~ -- "" ~ vv e wow1c vwa sie obecnie spełniają ponadto ważną rol1:; w o kre-
t „...._ :a:i..~ .~. pierwszy zjazd pod nazwą sach 
~ . -...~tas. .I 4 :nr L ' odb 

i_ rl" „Zjazd aorowizacJi komunalnej„. nleprzewidztanvch katakti1mów· 

Piąte przez dziasiąta ~n~je~f:~r ~v~,gi~P~1~z~,~ i~~~:~~~: ~!i~:c~o!~b~k~~~~taj1~d~;~ś~zeml~~ CZBSibDikotuja Cb1ualtera 
czy do Tarnooola i najdalszych zakąt- skief komunalne skfady opałowe pod- ! Nie chcq go oglądać na ekranie 

Bums 1>rzcch dzlr przez ulicę, gdy nagle na• _ków ~iem polsk!ch. . cz.as śnieżnej zimy z pr zcd k lku lat. j • . ., 
Jechało nań auto. W drodze do szpitala biedak 1 0 Jle WSlClk1e .te$CO rodzl:N ZJazdy gdy W cafem państwie u;;;tał d0wóz . {lu). Ja'k Wiadonn, f,~aur:ce ;.,,ł,eva
zinarł. Przyjaciel Burnsa ma zawiadomić wdo· bard~o rzadko ma~ą pr:ikt.t. cznc zna- węgla i cena opału na rynku znacznie her odbywa obc·.!Jl;·~ w;•!\ki\! tpurn.·e 
wę o nieszczQściu, 1akle Ją spotkało. . I cz.ei:i:e. d.la szerokich rzesz ludności się podniosła. Jedynym do~t~rc.zvc'.e- arly~tycz?e PJ ~U:-OP·l~:. \Ysz7dz;.e 

Czynił to bardzo ostrożnie w sposób nastę- 1 m1eJsk1cJ,. o tyle tocz~cv ohc.;l!'e . swe tern we~la były wowczas m.~Jsk!c skła ~~zyJmO.\\.:lno ~o en .1z1ast},_zn.e. P ~-t-
puJący: I obrady ~Jazd lwowski w :nion zwróc!ć dy opałowe, które wvdawatv wpra\Y· hsmy ~1edawn~ n.-t ten: m.eJs~u J.ik 

Wchodzi do mieszkania, pada na kolana 1 •na s1 eł>1e ~Wa$Cę całego . m:eszczań- dzłe węgiel. w Hościach ~.srrnmc':<:>nvch. o~acvJne PrzyJęc1·e . zg\ltowan? mu. w 
powiada: I stwa. alpow1em r~ztrzasa się tam spra- lecz po cen:e . znacznie n1zszeJ n:z ryn-

1 

Pi adze. P0hcJa mus·ałl · rozl{~ n:..ić tli zy 
K , wy, związane z Je$CO I kowa. pomocy gum:. wycli pałek tłumy t. lt-

- t oc~am panią .•• Czy chce pani zostać I codzienuemi potrzebami. 0$Cromne rzesze mieszkań :ńw korzv- ' i:l;~zności, zeLra11~ przeli dwl'tcem. 
moJą oną. - Celem zjazdu jest uaoskonalen;e stają ponadto w normalnv.;h waru\1- I Chevalier n:e ~<Jgł s;~ d1stac ,to auta, 

Panb Bumso"·a ktw
1
a prze::zaco głowa. miejsk ej aprowizacji, z 1dó;ej w dobie kach z licznvch jatek mieJs.kich. p'.e-1 by pojechać do hutcl.1. Przed hotelem 

- 0 też pan sob e mysll!?- Przecie Ja kryzysu korzvstaią corez w".ększe rze- karń. mleczarń itp. powtórzvłv się Le s1rr.c SCl'll\'. Sluiba 
mam męża! I sze konsumentów. Artvkutv ~orzeda-1 · Na zjeźdz"e lwowskim m 1 bv~ !=:ZC- hotelowa musi-lhl zwn5t.:1ć Się z PT• . ~t ·ą 

Na to ~rzyJacfel z u§mtechenu wane w miejskich zaMadach aprow ia~ . r()ko ómówj()na SDrawa ::ipro", i„ac·~. v pomoc do P"ih;ji, gaH ou!J;t.:tność 
- Pani miała, lask:wa pant." Pant miała! I cvjnych sa .bądź-co-bądź ta(1c;~i! . !'iż w ł • : mięsnej, mlecznej. chlebowej ~~a~ zatarasowała wszystkie we.iś ·:ia. 

*• sklepach prvwatnvch. a w dz1~re1s-:i;wh .. • Tak przyjmowano Chevaliera w Pra-
Pewlen profesor oxfordzklego uniwersytetu czasach przy skromnych !.m<lżeta.:h rn- zaopatrzenia w opał. dze„. Aż tu na~de w kilka dni pn j:::go 

(w Angtfl), nlecle~ący się zbyt dobra oph1Ja, ~zin robotniczych S7,CZe~M len me mo-
1 

ze wz~lędu na bliiający s'e olces wyjeździe .rozpętała się . n_rawd.1,,wa. 
wywiesił w przedsionku uniwersytetu kartkę z ze nozostać bez ząaczenia. . zlmowv są to sprawy niezmiernie waż- burz~ przeciwko temu ulu"1c,··cow1 1>a-
nastepuJącym napisem: I M:cjskie zakłady aprowizacyjne ne i aktualne. , rvs.k;ej publiczności krnov.'cj. Czesi . 

..- Nlnlelszem zawiadamiam, te Jeco Królcw· · · · oświadczyli kategorvczn:e, ŻI! 
ska Mo§ć mianowała mnie swym przybocznym j' W S z E L K I E 1 n· e chcą widzieć filmów z Chcvat'erem 
lekarzem. . . . \i jeśli jeszcze raz przvil!dzie d·l Pra~i. 

NazaJutrz kto§ doJ)lsał pod zawiadomieniem choroby z· o I :la d ka ani jeden człowiek nie 1>rzyjuzie na je-
początelc angielskiego hymnu narodowego1 I . ~ go wy.stęp. . . 

- „Boże, zbaw króla!''• wątroby, katary żołą4ko1Ao-k1szkowe, hemoroidy, bieg unhę, żółtaczkę, zimnicę -1 . Coz„to s1e stało~„; , Sk~~ t~ · !1af'f~ 
•: le ;z~ skute,znle . n1enaw.1sć po. tale w.e,k 1'!1 c.~.uz1azm.e. 

Starsry syn Lłpowera reale eriamln adwo· Z i I D B Złozyto stę na to wiele przyczyn. 
kackl. w domu 1>anu!e wielkie zdenerwowanie. ' c a „. reyera_ Nr. 3 Przede~szystkiem w ~n:u wvstępu 
·Oielec I matka z wielką nłecłerpfiwokla ocze znane i \Vyprobowane w c~łej Polsce . i zagra ri icą. ~heval1era. ,odbvwał . s·e .w Pradze . 

kulą przybycia syna. Wreszcie młody Llpower Ner wy s.:hQ zale, ob1a\\iaiące się stdym bólem głowv, bn- ' ZJazd. ~kkołotd Na. te 1ft~~CJC_ urz1?z
0
-

sta)e na progu. Minę rua
9 

bardzo h•aśna. sennoś •. ią, apatją dQ .ży1..1a - ':"ylrcLysz, ~i1_ą( zna· ! ~t~~~n: ~r:eze1:'~~jg_a ?) ;~d~i~{=e ·~-~~ 
„ - ~f), Jak cl poszło •• „ - pyta nlesPokoJ- ne powsiech111e ze -swe i skuteanosc1 wieczorem srdv przemawiał J"eden z 
nie 01c1ec. z. I D B a. . · . . · . 

- Pod PS" ' b I t J I IO a „. re u era .• , r. 4 dz1ataczv poJitycznvch. stacia czeska 
„m „„ - rzm smu na re ac a. - iii k ł •i,. ...nf d · 

Zdołałem o~powiedzleć aled 1e t które rspakajają i wzma niaja nerwy. . zam nę a mu· ~·~·von z. Prze nosa 
. z w na rzy PY· Ż . · . - . l . • . i słuchacze zamiast wzn .oste~o prze-

tanla! ądać w orygmalnem opakowanm w apte~ach 1 s~łaJach aptecznych, lub w wylworm ' mówienia· ustvszeli frvwolne piosenki 
- Jakle to były pytania? „POLHERBA" Kraków - Podgćrze Skr. 48 Cheval'.era. Pą.kt ten wywołał obu-
- Jak się nazywam kiedy sio urodzlłe I ' · · k' · k 

gdzie mieszkam ' m Za .nleresowani otrzymają n'ł , tąd;inłe darmo z wytwórni bros1. urkę rze~1e w .. Pras1e .. s. a~rowan~ orz~c1w o 
„„ •.• .,JAK OD.ZYSKAĆ ZDROW!E·'. ~!~l°stacJ1 czesk1eJ, l.ecz posr-edmo rów 

W nledzlefę pan Wincenty wybrał sle z to- 1 przeciwko Chevallercwl. 
ną I dzieckl!m na ~acer. Na rogu stoi w~ga n· -11 · .. ,, ·i: 1 I•!'. ' L.ecz nie n'a tern konie,.c. Gdy min.li . 
łt~~·bowa. Jedno zważenie - li gros1y. Pan Win ft O ·' . Q ~ .-m ~.~-~ 'f . srał upojenia glosom frnncusikjeg-q arty 
centy, ,p,b~ącY, .rol'!!Ywki, szczeg61qle, gdy s:s · . · -:- ·. · ' . . · " · _ l!lł \~~~~Jł~ ~ „. .. stv 'Hmowe~o. zaczeto zasfanawiac· s~ę 
tanie, ~:iże ~oilie. z Clzlecklem zat~ymać sio I śRODA dn~ ·s.g~ ~~dzief~K~-: „ ,. ~ cl .. 61?.or:tC•\\;e. D~J;r;~ ~o;j Prai. fl5%ien'.n!.ka I !l~d : tern w„-jak; ·so~sAb -Chevalier or~ e„i: 
wchodzi na wagę. Córeczka p&na Wincentego 11.50-11.55: Komunikat Meteor. Gł. WoJs. St. Ri·4iowego. · · · · w1ez·e pnez ~ranicę _ 80.000. zarob-'o-
mierzy oJca zazdrosnem spofrzcnlem. Pani Win· i Meteor. dla kom. lotniczci. . 1 22.Q0.-:.22.1·s: , Na w:id.nc•kręgu·•. nvch w Pradze koron wobec istnie 1~- · 
centowa rozzłościła się I krzyczy: I' 11.58-ą.~: Syg~ał . e~&11 z Wu.suwy, he1nał 22.15-22.40: Audycja ~ilmowo-radiowa . t?a a.pa- cych ogrnn:czen walutowych. \V mv~J · 

! w1e(y Mariack1e1, w Krakowie. . I .. r.akuNe foil.-ocelowe1 fil'µly „NatawDS '. I · d h 1 I • • 
- Ty, Wicel<, nie bądź taki egoista I wet 12.0.>-12.10: Odczvlanie pr~r. na dzid b:ez. 22.40-22.55: Piyly gramok-oowe. WY anvc ~statn O zarządze!1 \VV\\tvz. 

dziecko .na rękQl I 12.W-12.21): ~odzienny Przegląd l'ruy Polskiej j 2.Z.55-23.00: Un:edowv Komunikat Państwowy tak znaczne] sumy poza granice Czech •„• 12.Z0-12.40: Płvt:v .stramófonowe. I~fytąt.u , J\let;;-0-~01og:.:z.pego; jest wzbronionv. 
W Rosil przed każd m sklep cl I I 12.40-12.45; Ko-munika.t mele->rfl'iogiczny. 23,00-21.00: J\1uzy!Ła ŁP:ne;,zaa. I NahVjecej jedn:!tk oburzenia wvwo-

• Y em ągn e se 12.45-13.55: Plvt:v si:ramofónowc. AUDYCJE ZAu.l{ANICZNE r t · d d : I c1.. · 1· 
dfug1 ogonek. Wiedzą o tem nawet dzieci. I 13.55-14.00: Kronika ha:rce!\Slka. . o • • ' a wyw!~ u Z · ~ onv przez il~Va 1e-

Nauczyc!el w szkole moskiewskie) zwraca 14.00-16.00: Przerwa. . 116.30. DAVENTRY. Kainc ... rt symfomcz- ra di·enmkarzowi w Amsterdamie. 
się do Jednego z malców: 16.00.--16.12: Diak>-g dla cl.zleci 1tarsrych p t. . ny z Bournemouth. I Cheval"er wyraził się w tym wy. 

- Kola. powiedz ml Jak bAd•le liczba mno- „<;-_zy sły3~.aleś o 5%lu.cznym czł~wieku" - 20.po. ZU}(ICtt. (Beromuenster). „Tra- wiadz1e, że 
„ „ - p!Ol"& Zof11 Dabrowsk,ej. I v' t „ o , , d' T T c ł i J ł : j k I 

ga od „człowiek?''- l(l.17-tfi .2~: .. Li!Sliy od dzieci" _ omówi w. . ia a ; -:- .9!:_..ra ver „ego. ·r. z ca-j zes n e ma ą ooo.ca o ęzy u ran· 
A Kola odpowiada bez namysłu: Talal'kiew cz tru M1eJsk1•„go. cuEk'm 
_ o~onek- 16.25_!6.4~: Płyty . gra.mof-01?'owe. , . i 20.0j. BERL}_N. Tr. k~ncert~. sy:n.fonicz- i . że , wobec t.e~o nie po_żost~w.aln m~ 

16.40-17.00. „Z1em1a Kr~śn1eń6k.a' - wygło&1 I nego z f 1lharmonJI derhnsk1e3, I me ;11ne~o. Jak tvl'ko się usm1cchac 1 
--- p, Melchior Wańkow:c1 20 30 ~'EDJOLAN A · " od : ć t ł 17,{)0_17.40: Audyo~a dla na.uc.zye1eli muzyki , · ; i:~ . . . „ m1ca - opera , P D ~y~a au: o~ra v. , . 

ł<~~ ~~ w szk.o.łach ogóln~s7Jtałcl\:yeh, :wrga.ni:zo- l Masc~gmego. • Oswi.adczen .e to wvwcfa1o w ~a-
• - - - - ...__... .._.. „ · wana przez Muzyczne Ogni.sko Wa.kai:yjne 30.45. RZYM. · Konce•rt kompozytotsiki łvch Czechach powszechne ohurz~n:e. 

. TEATR MIEJSKI. L:ceum Krz.em enieokioego. · • · j Józłfa Mule. ,- · W prasie pcja\\dv śie ~rtykuty, wzy-
Dzi •. ·ś . w. gro.dę 1· w c'"w··rtek w:...~·-em, we. t7.40-l7.55: Mi~.~vn·~rodo,hva W9polprau Pań- · ?l.OO. PRAGA Koncert s-cm1foniczny wające wtaścic:eli kin do 

u• ~ "~""""'' stwowa W Ziu<re6le OC rony pracy - wy- '"' · • 3 
' 'k t • . f ' 

eoła. w1cLow1sko'Wa, uroz;ma·kc>.na śpiewami i tali- głosi p. Węgierow. · · · ' WC ft?fi'"!?'l 1 rrte , t boi. o o~a!11a f I.mów z. Chevat erem! . 
cami ~rc>te-s.ka booha•terska CaJder0r1a Circe•' w 17.55-18.00: Odczytanie oroitramu na dzie1f na- N:e _ Jep1eJ oow1odlo s1e Chev:r!:ero-
kaip:ila.lnej i:nscen!izacji dyr. St. Wy~kiej. steonY: _ . . wj w Rzymie. qokad również przyje.;· 
MAGDALENA SAMOZWANIEC w TEATRZE 18.00-18.;,5: K.oincei;t z kaw;am.1. char na gościnny wvstep. Tam \VV~\".i-

- MIEJSKIM. W piizerw1e w1a.d00-mośc1 bl'eżące. d · · t : \"!v' · 
P?PU:l~na a·utor~a „Na u.staeb gr:r:echu" n·~· 18.55-19.15: Rozmaitości. . · ~ ano g-o PoPr.os U P;> wvstep e . v~{i>p· 

dowc:1pa1:1e)S.z.a ko.b1eta w Po-lsee Mal!da-lena 19.15-19.20: Komunikat Tow Za-chęty d~ H:o- Jezo odbył się ·w Jcdnvm Z na1w· ek-
Samo1.wain..C?e wyef&Jpi raz jeden w Tewtrze dowH ·Koni w Polcce. · . - , szvch teatrów ,.Adr· anó". g'dz:e średnia 
Miejsk!tm w piątek o godzinie 8.30 wieoz.o«"em 19.20-19.30: K~munikat lzbv Przem. Handlo· cena biletu ·wv·niosła 7.i lirów. 
~ re.w~la~y)nym~ a:11cyweEo!ym odczytem ,O m.i. wei w Łodzi .. reoe·rt~ąr t~atrńw. - , _ . Publ:czn<'lść wlo~ka iest 11anzfit har-
ło~c1 paip1e.11o•we1, skórz·amei i pl6c:ie-Mei". 19.30-19.45: Fe!Jeto.n hterack• S~ . Ad.a.!ricrze~- ' • · . . ' . 

INAUGURACJA SEZONU W TEATRZE sk'.•el!-o p. t. „Życie litera-ckie„. · d_zo k.ulturalna .1 t~lerancv11·~· d;; 1\\J1em 
KAMERALNYM. 19.45-20.00: Prasowv pzicnnik Radt~wy; · s:e w~ec wvdaJe, ze ~ sposGh t:lk bar-

Dz!ś, w środę, o go.cJ.z:'.n ·e 9-ei wieczorem ZO.o0-22.00: K~nce1"t. W prurwie: . ·Wiadomoś. dzo n:ekulturalnv 00/':egnafa "bw-.· fil-
uroczysta inauguracfa n·o.we1!o sezonu w Tea~:-ze mu francuskie~o. Miała jednak ku temu. 
Ka.mera·]nym. Za.orezento.wall\a będ~ie 3.ad<towa: pewne oowódy. M'mo niezwvklc· drn-
~ąm,edia nle_zrówna.!le~o s-cep:vk,., i. glębol<lego lllllllllllllllH BEZPt.ATlllE a:!llfl!i:lllliilll ~i ch Metów cafv. proi?rnm trw~l oknh 
1ron.1S•ty B. Shawa ,,Lichwa m1c&zka.n»wa" - ·· · l!!'W 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). = PORADY DLA KA:łDEQO · dwuch g-o<lżin. włacz~iac już w tr. d111-
Dzi-ś i codzienn1e o godzinie 8.15 wiecz-o- . = Szcześcle i powodzenie Twoje za· = ~ie oauzv. O godzinie jcdeni!Stei kur-

rem melodyjna oiperetika w J.cb a.ktaeb , K&ięt. lcine jest od gwiazd I planet. które tvna zapadła bezaoelacvJnie. Rozgory-
na..Cyrkówka" E. Kaim.ana E od przyjścia na świat wywieraj• := czona nublicrn<>~Ć 73<'7.ela · 

REPREZENTACJA tn TEATRóW. wpływ na lwói los życia I przczna- ' łupać noszami I 1rwfzda~. 
Dziś, w ś-rodę, o ~odzinie 9-ei wieczorem = c.zenle, charakter, ~kłonnoścl i zdol· - żad.aja.c zwrotu pien'ędzv z;i b'lctv. 

odbęd.Z:.e s· ę w Fi.lha.rm.onji wioelki wi>e<:zór re- EE noścl. =: ' ~rez:cnta-cviny 10-ciu lód.z.kich teatrów ż udzia- - Znając swój horoskop uświa~amią· ' .__ '. Do nabvcia we wsz:vsłkich ko,;iesrarnlacłt. Doo?ero interwencja nolkJi 001 :17.vła 
iem so !!wi,ai?Jd sc~n polskich i tyd1wekich. ·- my sobie. co n~s spotkać. mote w · = ~ kres awanturom. Chevat:er ratow3l się 

Odegran~ będzie opere.tka w 3-eh aiktaeh = przyszłości I obltczyć terminy wyda- = . ~~ ucieczka,. Nastepnes::o dn1a ouu~dł 
p. t. 'sc~OIII miłooci" orae wi-e,tka rewia z u4da- = rzcń mogących nastąpić w TwoJem. = :!':: · ~uJowery arłJ~fY[lD! ..... _., . Rzym nieodnrowadzonv prze? ril·k01?fl ••• 
łem ,~iszye•Łk.icb utubidc6w ł6dzik.iei publioz. = życiu. ES ~ I Zapo'"1, "ed7.ianv drurr1' W'. ' ·stęp 1'uż s·.·e 
nofoi. = Dla otrzymania bezpłatnego boro· s ' ,.. .• 

OTWARCIE TEATRU NARODOWEGO. !>~OPU. napisz mtię. rok i date urodze- ' oczywiście nje odbył... 
w c!.niu 6 paMz.:ernik.a r. b. 0 god~iaie 8.15. = nta. otrzymasz opracowane na.ukowo =· =: ręczne! roboty na drutach I szydełko· • , • 

wiec1.orem n·a·st„pi ur<>cz~ste otwarcie TeaAru 1-- P~ZY pomocy . .l\\ED.J1:J.I\\ porady I wska ;;;;;:;; - we najnowsze ·modele wiedetiskie i pa. 
" zowk1 Jak un knać n p d et\ = SE • ryski·e. D•_• ..... ur•_• -.„e--. Na.no.cl owego pr.zy uli-cy rzę<lz.alnd.a.nej Nr. 68, = I , ie owo. z • = . ~•· - ... • !1111 

po.d kierownictwem lirt. Stef.ana Si'Pil\.skieg.o i I' = Na koszta kan.1.:elarvine 1 Pr.zesyl.kę = § Ceny przystępne. . N0;cv ~zlisieiszei dytur1,1i~ aipteki: Sz. Jain.-
o:od ldero.y.-n.ictwem admm:.Str. Władysława Bo. _ horoskopu bezpl~tnego, nade~lać Je: := -- 1 k1e·lew.:.cz.a btary Rynek. 9). L. Steckfo (T. ima-
\:. erskiego z Bydgoozczy. = den zloty (znaczki. pocztowe). AD.RES· . = = k ) B 

Na mau"·u·racyi"ne pr.zedł'law!eme c:ta.n.a hę- ;::: Marla _ BICZ, WARSZAWA, ut. Kos.z~· ;:;.; E LI l I H 1-R S Z M A N. = nGWS> lego 37. . Głuch-ctw,;kie~ (Na~utowi-cza · 
" - kowa 28 34 • :=_ .. J(ftllłsklego Ił, z pletro. - Nr. 6}. St. Hamburga 1 S-ki fGlówna 50). L Pa. 

~l:ek~~rte<lia Jul~e. Słowaoklego ,.X.i\d% • łlllilllllllllll!li!lliillllllllllllllllllllllliillillillllllillllfllllllllllllllllllllllllll w :=_=: ;!0(p::;:sklp;il).kow~ ~7), A. Pioh·ow~ 



Sensacyjna powieś~ współczeana. Haplaał specjalnie dla „Expressu" •ERZI DA.B 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. iei tak. sprytnie, może nie byliby mifo- · się. - Jaik panoWJ.e · możede na to poz- - O, nie ... · J es·t tu również · mói . na-
. Na podmiejskiej ~zasie w ciemną. burz- N' h · · · hwą noc dokonano niezwyklej zbn.dni: nie· n.erami„. :ee .Pani uważa„. Zbliżymy walić?... . „; . . . ' • . , rzeczony„. 

znany sprawca udu-;il hrabinę Wi!..;ka w s ę do tego stolika na prawo„. Czy w1- . Baron. nie prz.estawął się usm_1e-:hac. . Lena drgn'ęta ... Więc Lasecki jest tu-
p~wozie. rozeb~ał ia do naga i trupa przy- dzi pa!li tego młodzieńca w smokingu . .;_ .·M s ... " „. . · .„. . · · obić + tai. .. Dlaczego go jeszcze ni.e w'.dziiata? 
wiązał. do koma. Owai młodzieńcy - Ja- o tw ''i1k ? . J t t k' L - ·. u ~ę. pam JCS~cze raz . .lf -~n Tak pragnęła go ŻobaczyĆ„. Czy on wie 
nusz. Cmat i Wacław Kaleta _ pierwsi. od- blan ar~y gruzi a „, es . 0 ma~ :z e sam komphment:· --" -test pani ogroma'e · b 
kryli tę zb_rodnię_ i znaleźli . w reku za- ~· Jeden z. zaprosz;onych gosct.„ -: na:wna~~.·· _Qóż ·ttt pomoże ńasza linter- .o. tęm, że wfaśc;w1e tylko dla niego ę
mordowaneJ hrabiny„s~rzepek listu pisane- Trz,eJ poz·ostah pano":'1e, kt_órzy ~ nim . wenc·a?.;; Zab:ro:nirńy im: oszukiwać w dzię śpiewała?„. , Oqsenyoy.roła m~aż
go d.o ~eny Porcbsk1e1. · 1 gra1ą, są zawodowymi karciarzami ... . -:- : ·.,. _ .· . . . . . . · . _ ni<e przecJ1odzących gośd. .. Lasecki•ego 

Kim ie.st owa Lena Pnrębska?.„ Jak "'e I Każdy z n:.ch pos'ada olbrzymią fortu-! kl~b; ej h~~~ - gT?-b w .prywatnych · me n:e widziała.„ Zresztą tyle było osób 
okazało. 1est to biedna dziewczyna. która , . . · . „ sz·Kanracn.:: · · Zresztą mamy zasadę: - k · ~.iała narze~zone~o. dokto.ra Stefan;i La- pę. a,e _Jeszcze. 1m tego f!lal-o.„ ~POuKa .b:ednycb.' n=e . eh:Ywamy .:: A ż·e maridz na sali, że tylko przypade . mogt ją zet-
s1.ę przypadk1em.„ze ~ore~.1;ka r_na z.a soha -eh ,Pam w k.az.<lytp klubie · ~a~cianym. l'Strac'"'.ze śwef fortuńS1 ki!kadziesiąt ty- knąć ze Stefanem. · 
c1em~ą ~rzeszłosc, 1akas •. taiemmce". o gdz!e · ogrywaJą na wnych gosCl ... Gdy- ; .· ;, 1 

t t h , . t „ dl · .„ ,? . W tej chwfli podszedł do nich r6w
któreJ wie tylko hrabina Wilska i z te~o ·by ich przyłapano na gorąc UCl n- .5 ·~,„.Y Z.t.O)'C '. S~Z O a. niego zn~c~~ . nież ks iążę. I on znal widocznie \Vi1erę, 
względu sprzeciwiła sie rnatzeństwu Leny ku s· , i l'b · · , Ym · ,y . Moze pant b_yć pewna, ze to w mczem g. dyż n'e przedstawi! się i .bul .. hardzo u-z jei synem. ~ ' ieaz e 1 Y. w więz:en. u, a po~ie":az nii;: zm· eńi }ego dotychczasnwego trv- 1 "' 

Len~. ch~ac ~i~ ~o~iedzie~. na . .czem po. zb~t są ~pry~1, by dac ~ ę ztapac .• więc bu żv..:ia.~. Będzie tak samo hula·l iak iadowąny tern spotkanięrp.. 
l~ita t;ai~mn.1c~ 1e1 zyc1a, udaie , s1e do hra- są powa1nym1 członkami spoteczenstwa d ·t ,, . . ' _ - Może panie pozwolą - zapl\opo-
bmy. Wilskie} . Po. wyia~nieni~: lecz . hrabi- i - ba! - mil on erami!... Proszę uwa- ' c. Y~t1czas.· .. :.~ ~ - .. . n owal baron Regen . ..,.-- przejdziemy net . 
na. nic chce J_e1 nic pow1.~d:ziec: ~ylko P. ~zy- z' ać : nie mów'ć ani' ~ towa .. · s· dz1'emy I - A. le . widzę, ze ' mac1e do tego spe- h ·1 d 1 ' rzeka. te wszr~tko napisze 1e1. w l!sćie. . 1 • • • • .?1 • • ą ~· In · · t 1· · L t !·· ]" 1 · c WJ ę O. Pa arm ... Było to owei · nocy, . gdy popetmono te o~.ok„. N:1ech pani me da1·e l!1ać po. so- ~1a . ę .ms .ą.acJę.'.. . us .e~ "a„ amP,,{I... . W p:erwszei oalarni wszystkie fote-
straszi:ia zbrodn.ie. w kilka i:odzin potem bie, że pani. coś zauważyła, bo nas stąd i' - ·.To;. je5t nasza ostatnia zdobycz te· fe byty zaięte„. W drugiej, mleszczącei 
znalezm~o hrab~nę udus~on~. . wyrwcą„. chn'cma„~ .DOtychczas oszukiwano pro- się obok ,równi.ei pełno . byto palaczy, .• 

. Hrabia Stamsław W1lsk1. m;iż zamor- L ; ł l · · N' · - · N któ k t · · d · · d · · d ' dowanei. stara sie wszelkicmi silami wv- ena za,ę a wsrnzane mleJsce. e. stszcm1 sposobami... a 1 wano ary Przesz!\ . więc o trtecieJ, g zie s1e z1a-
kryć tajemnice śmierci swei tony. Orani spuszczała O'ka z m:zerriego marki.za,' stpilką j · ·napełn'ana ohvorki wosk'.em„. to zaledwie kilka osób. 
przyrzc~a mu "wa Ppmoc. ~a<;ec_k~ w_ mię- który b~t w'. doczn:e mocną .Podni1econy , Albo kł~dóono na stół srebrną papie.ro- Barem wyciągnął papierośnicę. Lena - ·, 
dz~cza„ie zakoch.al. "1e w ~1eknei ros1ance. grą. Na Jego ko~c·stych pol:czkach u.ka- · śnicę lub '.nny btyszczący przedrn!ot, w · ł · · · · b k k · · Wierze TucholsK1ei. która Jest artv~tka fil- l . t · ; • T . l , . . .. . . . zaJę a m1eisce o o s1ęc1a. 
mow.ą 1 wv"tepuje w wytwórni · filmowej za ".' s i ę ce?'la~ ~ ~um.cnce. rz.e1 .Pozo· ktorym o~bnatY: s~ę karty przec1wn·ka„., _ No, jakże się tańczyło? ... -. za-
Alfrcda Muellera. · stal: pa_n?~e ~:~Jt za~owo!cryrn mtny.-'- Czy uwaza p.ani;ze tamte sposoby były pytal Tonecki. 

Mueller s.tara ~le pozyskać ~szelkie do- „Szczęsc1.fo s:ę im w.docznie... lepsze?.~. . . . _ św: etn· i.e·. _ odparta Lena 
wody, stw1erdza1ace. że zl>rodme tę pnpeł- . . , . L. '· ' ·• „ ' · · · · ht b I ·: , · · · · ' · niła Poreh„ke. a. gdy udało mu sie zebrać L~na · n-e mogła zrozum: ee za~ad gry, . . .e11a ; n~~ .mo~f~ oc on~ć z o urze-. . .- ·Muszę dodac, ·z.e pani Ina Jest 
potrzebny materiał przy pomocy Tuchol- ~dyz byta zbyt oddalona od stolika gra-, 111a. I t•omysleć, ze baron n··e byt lepszy świ.etną partnerką w tancu„. - dodał u-
skiei. szantazu_ie Lenę . i. oświadcza . ze \ących, ale to, co ujrzała po chwi.lii wy-' od nich! · przcfruy .baron. ., . · · " · 
Grant zadenunciowal la iuz przed władza- 'ł , · · · · tk I , · . · Al · · · ·t · · b d · · t lk t "' mi policyinemi. . ' umaczy10 JUZ JeJ wszys o... Mo.ie tak ·samo oszuk"W"a:f, 1ak ci -:- e czy u ę z11emy y . o au-
. Lena. mim~ r~ czu!c sfe niewinna. boi Mark'z po kliku chwilach rzuc] swe dwaj„. Możę dzięki temu właśnie doro- czyli przez całą, noc? ... ;::; za~tał~ Wie 

s1e amz~o~vanra 1 h!ai.t~ Muellera o pomoc. kar' y na stół przesunąt rękę pO czole bU się- majątku„. ra. - To P,rzec1e w. koncu .staJe s1e .nu-
Właśc1c1cl wyt~ort11 tylkp ya , iQ .wl.aś-. • ' • ' I . . . dne. . · · ~ 

nie czekał. Namawiał U~ne. fl!T zO'i;łała ar- l; ~ WYSlC''Ptał. ~1 Z$)WU .d .~otei ~ti gdzie I o .. . d ł b p ost t. ' „„ 
~~~~~~r~~ri!'.' tti~tf;8n!.śie L!~~ w~z~~st~~ _ - A m:ał·em takie. świct11e katty~· . ~ ;vr.z:a_?~ · ~iłd pel?i. v/. świe- zachqw;/&~~~l{ę .~i~;;t:w~f~?'. NJkt ~ 
byleby tYlk~ nie w~ść w" reae ~pol.fciii .:/ j · ·· -..·:0-}\'~~ern„ nie .. ~r~.ecze-. -:"",odparli tle P,rzyc:" o~ych \arr.1.p ork·e~tr~ yr_zy- ; tern ' je~c.,ze _ :riJ,e .. wie; a}ę .. iarz.ąd _klub:tt 

Pi~rwszy film z ' udifa!etn pórel:f<;klej Jeden z Jego kompanów. - Ale .złe pan gry\\ ara,. L~r.~~cyrn . par~m wiązankę pr.zygotow.at PO:dobrro ~zereg plerw.sz.o-
zyskuie n2rn'!1ne oowo~zenie. Na pre!11'.e:. gra!.„ Trzeba było zachować do końca naJpo.pularn;eJszych tangi rzędnych atrakcyj„. . · 
rze. na które i o hecna Jest Poreh„ka 1 •ei 'k Mó t i.Ać d · · tk t ' fl . . -- · . · .. ·, · · · · · · · · . · C" · · · ' · k ' ? rezyt;er Lehmann. obsyou.ia art:vstke k.wia-, ~sa P ·•• . g wy.~ zies1ą ą re ··· · -:- Czy mó'głl:wm pamą popros1c do - oz to z:i atra cie··:· ; . 
tiłt\1!· ~śrl')d . licz.n~c,h_ . ~ukietów Po~ęh.;ka Pan wyraźnie fuszerował.„ tańca·? - „,zal?lyiat baron. . ·. ~ .O teµi me. ,wo!~o 1l!o,w1ć, łaskawa .c. 

zna1d111e tego dma · w1ązanke orch1.dei . z Markiz n~c na to n~e odpart tYfk-0 . „. . • .• · , . : • pani .. : T<;>' ma byc faJemnica.„ Ale mogę 
wlzytówk~ J~na Żel!oty. Jest t~ fei me-

1 
• 1 . k' . .. k ... · k . : · r Lena skinęfa pofakuiąco irt.ową. Ksią; stw'erdz · ć że atrakcję będą naprawdę 

zni:nv. , w1elh1_ciel.. kt_ńry , od czasu. 1rdy "~Ją l ieszeni ~iaz:ecz . ę , 1• V{{"P . .Sa że S'kłonił się: i podszedł do kilku panów 1 · ~ . . ' ·d 
ws1:rp1ła· na film. stale zasypuje i4 kwia- drzącą ręką nowy czek na dziesięć ty- t . h b 

11 
. . ' p.•erwsz·orz.ę nę,.. .. . . . . „; · · 

tam!. . . slę.cy z.łotych... Is «'.>Jący<: na u ocz · . . - · Podobno pan1 . występ Jest rów· 
. NastePnY'. fllm. nakrecan~ z Lena . yt · p h :i· ,_, t k t · „ _ Baron tańczył z gracją zawodowego 

1 
nież w pr.ogramie .. .- ---zwrócila się Wie· 

11:łowrte1 roh . nosił tytuł „Ta1emne moce'. o ~ W • .1 prZt:tasowa ar y 1 roz !· t . " Gd' .•" .„. ]' f i L d L L ' • • t 
Jest to film szpiegow.ski. Lena itra role k:J- dzielił .mi~dzy graiącymi. I ancerza. y; .m 1a 1, on annę, .ena po-, ra o eny: pa.rząc JeJ. pros o w oczy. 
biety szpieg.a. Zirodnie ze scenar:iuszem N' h . . czuła nagle, ze ktos uporczyw;e wpa- Lena. sk~nęła. potaku1ąco głową. 
Len~ wkracza w nocy do c!e.mnego !!machu. - .1c~ pani te~a~ uwaz.a.„ .- szep- tnr:e sie w jej twarz. Mimowoli skiero- · , , ~ 
zab11a sz~ylctem . francu~k1e20 attache . woi- nąt L .usmnechem ks1ązę .Tonecki. I wata wzrok na prawo. Instvnk• nie ~ A, t~k ... . - pot.wierd.z.f barc;>n· 
skowe1?0 1 wykra~a dokum~nty. . , • . . • . · ·~ , · : ~ ·Będz1e to Jedna z wielu n1espodz1anek, 

Okazule ·sle Jednak . . te nie hyr to fi'm . .Mark z trzymaf swe karty w ręKu, wpro~adziJ .leJ w ł?t,d .... Ppd _sc;aną sta· j 'akie czek<eią ieszcze naszych mi·tych go · .. 
lecz stra„zn.a rzeczvwi~tość .• . , · . Ćfl'!:ąc w · zdener~owaniu pap1e:osa.„ - ła ·Wt·era~ rqzi:i~w1a1~c .. z Jak1ms pane~ . . ści... ·· · · · 

~cna zo,..tc1ta w t_en . s~ost t 1'o·hte•1r.1e Widać że cała }ego uwaga skierowana . On mó:wit cos do' ·n eJ, a ona wodziła · D t l'k · · 'któ · ·d · ·1·· WCW!(nieta do. 1;za1k1 .;zn1e.?"t\\ -~1e1. b . ' f' k N I . t•. . k.. . L" Wid > ·b t . : o s o I a, p·rzy rym S'Le t 1.e I 
Na domiar . złel!'.o .Lehmann . obarcza . ia YJ~ !la · igury · .art.~. age u~ za nim WMO .za ...... ną... · ac · Y_ 0 • ze n .ę ·nasi · goście, zb!i:żyf się nagle Iokaj z Hś-

no":'ym obowiazk.iem: Każe, !el . uo~zed.zlć na scian:e zapal:fo s · ę !11~łe ś~1atełko._„ spusz~za Je1 z oka.- Ody _L.ena .P.odcz.as ciki·e~ na tacy. 
wozn~g~ . po~els~wa. ukrvwa1acet:o s1e ood Małe lustereczko. p9d sw1atełk:em uw~- , ·tańca przys~~ęła·~:~ do meJ błI7.eJ, Wie- _ . · . - · . _ . 
n~z~1sk1em '!omph<;ona. ~ hotelu .. Excel· doczn!to na mgnienie oka karty marki- . ra mrugnęła do nI·eJ znacząco · lewem o- . Dla pani Iny Rey„ r~ekł, SP.O 
~~rs.iro~vgr;~~;l~ mu mebezpleczeństw1e za... S'edzący naprzeciw niego gracz kiem, jakgdyby :chcl,ata ją do sieb'e g~ądaJąc badawcz? na obydwie panie, 

~e~~ia zJ~iera_ L~~ę do hotelu .Ęx~ .rzucił bfyskawiczny wzrok na ścianę, przywófa~. Znowu ogarnąt ją niep<:>kój. siedzące przy .stoliku. . 
cel! or . gdz:ie pohc1a ma ares:ztowac nacisnął guzik i światełko znikło. Stąrała się być jalni,ą!date1 od m1eJsca, Lęna po~niOS!a gto.wę. ~iepewnym 

Tomphso.na któ t t · w· Al d L t ruchem ręki wzięła bil·et wizytowy ·1, . w pewneJ c~wili do hotelu pnvbywa . - No, zobaczymy.„ - nekt rzuca- w . ~e!11 s ~a . ie~a. e Z wnym ra . · 
Ja.ko goś1• Eugen1uu Bryll którego Lena • d . d i kart fem róslanka.:·Za kazdvm razem· wyra- tacy. . 
w myśl otrzymanych dyrektyw ma . uwatac _ Jąc 0 po:v1·e 11 ą : ę. b. d . stała o,bok niej, ją}<gdyby 'Z ·pod z~emi. - Dr .. Stefan Lasecki - przec~yta-
za swego k.uzvu. • . • Mark.z stawał s.ę coraz ar ziej ner · · .··,,, · · · · fa - prosi Panią uprzejmie na chw11lecz 

Bryll n1muf~ pok~1 na tn:ec1em ,:>1ęll"'Z.e J wowy. Orkiestra. ·prz;<:.'Stata · grać. Zamiast kę rozmowy„. Lokaj zaprowadzi Pańią 
lecz wezwany listownie opui;~z:a po chwil - Znowu miatem wcale n1ezłe kar- szuriotu 'ri\SR' roz1eg:} .' się g~ar s_pląta· ł sk· i d · i hotel . . . . . . . ł . .t.. • .• L a aw e o mn e„. . 

Tymczasem iiol'<:ia .udaie się, na .g,ór~ , ty, a je~na.k przegrałem ... - szepną nt- nych rozmuw ~: i ~riechów. · ena spoj- Twarz jej pobladfa, potem ·zarumie-
b,- arrm.lowat Tomphson.a. żego.a kw111e by do siebie. . rzafa na zegarek. · Zbłfżata . się pierwsza nita się nagle. Książę i baron udawaii 
całą a.kci11. . . - Bo pan tle grał. .. - zwracal mu godz:na. d k t : · · · · · · zamiast Tomphsona :znaidui11 1Pdnak w · • . ys re n e, ze me zauwazyh zmieszanta 
szaf'e związa~el!o ie~omośda , który przed- uwagę P.rleCI~lll'k. . . d .• - Za pół godtiny rozpoczniemy wy Leny. Tylko Wiera obserwowała ją U· 
staw

1
ta się iako f.ugen1~sz:d BrkvllJ t t w - J<:J1e ••• w:doczn1edn:e mam ćz1s stępy„. - rzekł baron. kradkiem 
ena poz:na.1e go_ ie na „ es o ac- szczęścia. Trzeba bę zie przerwa „. . · Lok · . t ł d I · · · · ław Kaleta •• W tej chw~li zbli.żyła się do . nich . aJ s a opo. a• me ruszaJąc się z 

Okuuie się. że. Kaleta i Grant uprosili- • J~s.zcze r~l. potas.ował karty. R?z- Wiera. Baron Regen znał ją widocznie, miejsca. 
te~~tę~ aby po~';'~lhł. cr.mvehnaćb T~·mphso- dz1cht. Ostrozn1e wziął do reki kazdą I rrdyz' uktonił "ię nisko i przywitał się - Bardzo przepraszam ... - rzekła 
nowi Lel!nta zl%0<1Zl s1ę na to. a V D'.e przy. k t dd : 1 · A · t ; k I "' ~ L t · od t l' M spar~nć Len:e priykrości. . ar ę o ze tJLe. . w m;a!ę . . ego, .a · jak z dawną, dobrą znajomą. ena, J?OWS a~ąc s o 1ka. - usz~ 
• Wiera _n 3 • rorkai Mu.etlera odw'edui Lenę ukł~dał karty, za n1m na s_c1anie zapala- _ I pani tutaj? ... _ zapytał zdzi- na chwilę odeJść„. Zaraz . wrócę„. 
I nama.w:.a Ją do. olrµCI.a żegoty. Lena wy. ła się mała lamp.ka, ukazuJą<:a w luster- . . w·· L k' . ś :· f • - - Proszę bardzo ... - odparli pano~ 
pędz;a 1ą z poko1u . . ku wartość rąk markiza... w1ony. ~ . ,a I·~ r~z1e. m._a .o moze . . 

Ha run Rege-n i k~ia7.e Toneck1 zapr .tsz.11ą za . . my po\Vlledzt,eć, ze na1p1ęiknic.rsze ko- wie, ~owstaiąc. , . . 
Lene na kl . Klubt• Milionerów". gd1.•e Le-1 Lena, p.rzyglądaiąca s1ę temu Jawne- 1 biety zaszcz'.fy swą obecnością nasz Wiera byla w·docznie zdziwiona za.-
na ma otruć 2.~9.otc mu oszustwu nie mogła dłużej wytrzy- bal równo listem jak· li nagłem odeiście·m 

Lena ogląda komfortowo urządzone salo- • ' I .„ L z ł t lk · · 
ny klubu i w<:hodzi do Podzlemny<:h sal ' mac. . , . . : - A pan, panie baronie, Jak zwykle eny .. g~yz: Y 0 w~rgi .1 wymusw· 
karcianych. . Chc1~ła .ws:fac 1 uprzedzić mark za, częstuje kob'.ety stodkiemi komplimen- nym usm 1 ~ch..,:" odpo:v~edz1ała 11a dal~ 

. . zeby w1ęce1 ryve grat, ale baron Regen tarni... _ odparła Wiera. sze komp!Lmenw ks . ęc1a oraz barona. 
- Pokażę pani zaraz coś ciekawe- powstrzymał Ją w porę . I . . . ł 

'go„. ·- rzekł baron, gdy weszli do sali - Chodźmy stąd.„ ;-- szepnąf.-Pa- i Z'. Len~ przyw:itała s:ę eh odno, lecz 
karcianej. - Prlekorta się pan.i' do cze-, ni się zbytnio denerwuje. . I z szacunkiem. (Dalszy ciąg 'jutro). 
go m07.e don-rowadz:ć chciwoEć p'enię- Baron siłą wyprowadzil Lenę z salt --.~ Czy paf1i przybyfa sa:ma do na-
dzy ... Nawet mi]jonerzy łapczywi są na karciarei. . · . szego klubu? ..• - zainteresował się ba-
gotówkę ... Gdyby nie umie!. zdobywać . - To· przec:e skandal- - irytowała ron. 

.. 
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Bchii strzałów w P. K. 0.-P;otrkńw 
Ppor. rez. Łuczak skaz~ny na 3 n1iesiące aresztu 

skazani nd kary ciężkiego wię·tienia 
T ki G Piotrków, 5 patdziernika l sztu przvczem wv .{Onanie kary zawie-

v arn~s ·c ó~y! 4 października. ce sprawców napadu, którymi okazali się \'' sądz'e okr""OWym tcczyła s'ę w sił mu na prze( et'! .2 la.t. Osk<.rżott:::go 
W wydzlale zam:eiscowym karnego Jan Stołek, Michał Tyka i Robert Mu- .v "'"" b t d k t Jó k 

sądu okr~gowego odbywała się rozpra- siał. Na przewodzie sądowym przyznali pon edz ałek przy drzwiach z:i~kn:ę- ;,n· a \~.?,: •. ~ „zvc ~N@A!W 
wa przeciw. sprawc. om. napadu rabunKo· się oni do winy, tak że rozprawa trwała tych s.:msac~Jna sprawa o strzały w S't 

cr k B d d P. K. U. Piotrków. Strzelał \\ ówczas 
we.,,o na mresz anie sióstr a urówien bar zo krótko. Po naradzie sitd wydał d Ł k T d·· d - \'łłóczega ~płonął 

• 
w Lasowicach. Jak wiadomo, bandyci wytok, skazujący Stołka i Tyk~ po 8 PO por. ref. ucza a .a~z , ·.) urt.ę- ~ ""' 
ste;ory:o}vali ob:e siostry a naslę;>nk lat w:ęzienia a Musiała na 6 lat w~ęzie- dn.ka cyw,I~e7o fana Polansk.c~:· . W Stodole 
zw.:ązali Je sznur:mi, no:ztm zrabowa' .tla. I Tłem za1;;c1a bvł romans Polans~1e- , . 
gotówkę i garderobę. Policja ujęła wkrót g~ z żoną p. Łµcza.rn: tu.cza~ w kw1et- 1 Strnsmv wypa_dek zdarzył S.f; w 

· 
1 
n:u br. po stw:erdt.~n:u. ze Jest zdra- ub. sobotę. we w.;1 Rozal.nle, p·J\\ mo-

'1111!11 h m:r.iy' łl"l', , . , .... d . D"'k dzony przez swojt~ mlodą żonę z j go lodcczańsk C$!0. • 

:Di1U11.u w aSCP'IB łl om•· Ili i u~?fu najse~dec~niejszym pr~yjac_clem. wp1dł Do sto<lotv Jana f_'ałasza z;::ikradt ~~ę 
"' Y U , W 4 ~.Ił w na1wyzszem ro:.drazn en u do kance: w nocv. wfóczę~a Mi~hał Szost·1k. ko-

r ,rze j sąd im okrę crowum w Sos11o·~Cll I larji PKU rzuc:ł s:e w slrone rywala I rv na s·anie ułozvl .se do snu. w n: l'Y, 
t' · - ~ ' \ wystrzelił w jegu k.erunku z rcwol- Szostak zapalił pap:erosa od które~o 

Sosnowiec. 4 października. I Po przcsłu:.:haniu szeregu świadków weru. 1· zajęła się stoma. 
Przed sądem okręgowym w Sosnow sąd skazał głównego sprawcę napadu, I \V momenc:e strzału Pol(lński s'e Płom·enie ohjęfv odra 7 tt ;irrnv:;o-

cu stanęło w:.;zoraj czterech zbrodnia- .Józefa $ośniewicza na to lat więzienia. pocltvl ł. a nas!ei,n:f wyrwał broń na- rvczne łoże Szostaka. Wtó.:.:c;~a stra
rzy. którzy zamordowali w celach ra- a trzech innych na kary od 2 do J lat pastnikow!. To ura Jwało mu żvcie. d przytomność i pon:ósł strasz;.Ią 
bunkowych właściciela kamienicy w więzienia. 1 Sąd okre~owv , ;ydał wyrok sknzu- śm'.erć w płom eniach. 
Olkuszu. lgnaceg:o Piechowicza. I l jącv oskarione..(o na · 3 m:es:ące are· Część stodoły zdo?ano uratowoć. 
w 144 AF l*WZi,t ffMMQN& cc %6 . tt AZS •• „CT">uttt t Pt _.. 

s TORJUM dla c.horych i uzdrow:eńc6w 'w"/ sosnowym Eesie Chełmy no~ Łodzią 
\•JlzC::omość r.a mlejscu lub U·so Lrsto17ac.'a l1r. 9 • 11111111 l'I Il 1111111111111111111111111111'111 " K!EROWNl<.:Y DllAlU l EKARSKIEGO: Dr. z. Rakowslci I Dr. lzyg1cn. , 111111!11. !111111!11! li. 111 I I . ~., li1 

•••• ,, + .,...." ?P F5*EłM*'S&MH6518H 

P R E M J E R A Dźwtękowe Kino-Teatr1 Po raz pierwszsr w Lodzi 
Wspani:iły rom3ns komedp \\ y jest szko!ą miło~ci młodego ser< a p. t. 

KLEJNOTY MILOśCI 
z pię'<ną jas 11o~ło-ą P~UUNĄ STAR tE kn„ząco oow~b··ą BETTY BOYD z fenomenal11vm murzy. 
rem WlLt~rr.EM COLLl:.ERF:M w rolach głow11vch - Fi!m pe.fen humoru \.Verwy i śmiechuił 
NAD ·ROG1?A.\\: Cały przebifg \\alk1 a' ervkań:>kit'j poru ędzv SZCJmp1one111 św1at::i Dfckiem Ch!kz-
tem (Nien11:y) Edwardem Lewisem (Ka ifcrn a) z ,,ydęz ą Cyga11iew1cz 1 w N( w Yoiku. W 10 ""'""~,._,„.,. 1 

~ „ ...... 'JC:!!ł=Głł'a-·p:geme. • • •to,e;,NąF„._.nrnre .,_. tr19DR'QG _ _.JW4iiłWJtWl&Wfi'M:' M E ftW' rrnMISl>•~l'»W..t~' 

Po r:n: t'!erwsn 
w Polsce I. UF~FALO BILL'' 
W rolach l!'fównvch: 

DUf ALLO BILL. WlLLlAl\1. DESMOND - TOllł TYLLER REX CELL - YAKIMA CANUTl JOE BONOJ\10 - SITINO DULL LUCILLE "CROWN. '' k I ' ' 
W cz:asie wyświetlania fi' mu • BUF ł.LLO RlL\/' 

lol P &'lll!I e o -każdy CO dziesiatv bi~et daje Orawo ·f? O• 
"""' · · . . . trzymania bezp!atnie futoiuafii - [>uffalo Bi la. 
'3i: li D' Poczatek <;eansów w dr.ie onwszednic n S?. l.?-ei 
'::;: 30-10 ;Jl w oołudnle. w niedziele i świeta o 2. 10 rano; 

~iliil»m•aw1111u•111w1111acw1B•m•;ia11-1111111+m+1111•AMmna1•••' •-•••••ma ll!ZIRl!m~aamm••••••11•mwwa~>:IiW•••+' &&'i' n ,sm._.,, swttcs·c1 

Chnrzy na.~~~!~~~,~.~~!~.~.~:;e~.~w::.11 • [tUDD ~I~~: .•. ~.~~~!~ St. Pf ~'P orl . 
- no zaniedb\ wać gdyż skutki d:a ży. - - · . .-. I arocz:optcfowe 30 • CIJlit.KOLOG • UROLOG 

.' 
1 

.• k. · • b .• 
1 

· I NIE p :t!!Zo:"R\VATY\l'IYI - rll P"Zeprowadzfł si.; na ul. choroby koh:e.:e J drlg moczowych 
Cła Uu Z 1ego są aru..:o nie 1e.t.p1ei.:zne. I • , - - RE E'llWATYWY „ L L A" r p ~ w. d •t • 
Ruptura staje sie wielką jak głowa! :,1~~~aPa~~i1!l'~t.' Mzyst o inoe"zaś rz.eknmo r~~ ... uu a u Telefon li9·89 prze~rowa ZI s1ęnaul_: 
ludzka, spowodować n1oie śmiertelne I' równie d t· re. :11 k na·, ner ic~n ej odrzucać. przv1muie .do. IO rano I od 4 I! Pll••I QDJ NSKĄ 93 1 tel. 20t:i-~.:> 
· powikłania 1'•szck. . Pra;.\vC.:ziwe, jt:.dJ .ie z nazwą „o L LA"- med7. 1 ~~cta~d-~I do 2 po pni przyjmuje od 4-7 popof. 

· · DR. MED. ---·-

SpecJalne leczni.:ze bandaże ortopedy- z. Ra kowsk ·1. 111--~-w-·-·-·=•2·:--.1 
une gumowe mJiei metody usuwaja I : 
radykalnie naJnichezp1..:i.:znieisze i nal· z t41 mnrką ":0;::~:1 !ozmaite 
1ast:Hzalsze ruptury u rm:ż..:zyzn. ko· J choroby uszu. nosa. ~ardła I płuc. _ ~ 

oict ł dzieci bez <'P~ra..:11. Na sl,r.i:ywil:nie kri:itoslUPilo f Przyjrnuie - · ··- - --
1>'rzeciw ''"uueuiu !:e g::1bów I jtf&llllCY kolei lecznicze! 11-g, L s·t:opada 9 Zł OTO. BlżUTERJĘ. kwity lomhard.l· 
!(•HSCty ouop~dyct!c. Dla skrzyw1onv•h nóg plask1..:h 1 c;:wewąt IM&P :"Mli'*l'IW""...&&NC gp~' Tel. 127·81 od fZ-2 I 5-7. ·we kurm1e 1 pt„.;, naiw}·ż,ze . ceny, 

v.>ia~Y~h ~;Pe:~~1~fa3~~l~~y~;tt~..:;e;ogi 
1 r~ce llllllllttlll.ltt!Jl~~lll"lllllll!lle E R~okMt.1r A~ w 'ec-wicy ~·~~~~~~; 10 _ 11 ~~~~ ~~;~~~ 1 ub11e:!>~- ł'JJalko. l'wtrku~~ 

ortoped. ze Lw1ma. ł.ódt, ulica Wólczańska Nr. IO. E 5 · • , w fa k• ODLEGLOSCfOi\11ERZ do aparatu fo-
l1ont. p:utcr. t~:. 221·77. ~ ::=gin .i chorobu skórne, wer.'ervczne ':tgull "\VS ' tostrfi:ficzne2'o oozwalaiacv i~caln'c n~-

u"'AGA o I· · · · I h f k · • _,. .i.:..ld , , 1 i,M 11 \I stawić ostrość. nada1acv ste do k,1t· 
.v : so >l't iaw1c111c st:: c mry~ est onie,znc:.,,. - "' i moczo łciowa " - de"'" ap~ratu. sprzedam okazvin'e. ·1 e· 

Ubczp1c.:zou.Y..:h "'r!i>a~~if.1~~~~~.:~IE~I. Lodt.1 przJ jmuic:. ł:.;:;: ·2:~ "' Cegielniana 13 t r. 149·0i po w R 6t u. . !ef~~ IOT-50 w godzinach 2-4 PO I), t. 
Na tern m';!J·s~t składam se.oeczne podzi„kowanie

1 
Z: C 

0
E 0c - Plotrko'l.l.s·:a 70, .el. f81·33. -- - - ·· --

" - ·~ PrzyJmuie od 8-11 I od 4- 8. „NAfTUS•Ę" TRUSKAWIECllA -
JWP. l.>yr. J. t·u\ . APOkTUWl, zam!eszkalcmu w Ło-1 et - _;;; ~ 0 w niedziele i świ~tl od 9 -1. Choroby skcirne. wener11czoe I mo· nt11kat ba~neolog:cz.ny - wysyla Za· 
dzi przy ul. Wólc ańskicj 10 za zaaplikowanie synowi a Q;J "'~-ci ~ llla niezamożny..:h c:env le.:z111c. czortciowe rząd zdroiowy w l rusi<aw~u w bu-

mojemu tlenryko-.vi. lat 19, choremu na grutt:ce i o·~ '§l - L ·k 1 o 7 I k · 
skrz:j w;enie kri~~os!upa lccznicz:ych aparatl.w o. toped. , a ac g: ?> ś d 2-30 eczenie promieniami Rocn!itena. tel a.; 1 • . w s rt~ 111ach po 25 I 50 

w chwili kiedy i·ui wszyscy leka.ze orzekli, że staa 
0 

_ ~ •. :$ • Dr. me • PrzlJmuie od 830-10 r, I do 2 i p:,11butrlek. „Naftusia·· je~t także do na-- ~ - H l b • I od 6 do 8 i pót wlecz. W niedz.elę oycia we wszystkich aptekach 1 d. 0 • 

zdrowia mojego s na jest zupełnie b~znadz;ejny. Dziś I ·- ~ c: ·- ~ -'' , u I cz i świcta od 9 -11.30 rano. Odzielna ~crjach w Polsce. 9.10 
dzięki WP. lJyr. J. Rapaportowi syn czuje się bardzo S::: ~ ~ -- --·· - -----. 
dobrze, i i·est na nai·lcpszei drodze do opuszczenia loża, O - ._o .g -~0.:.7:.'~~~n_ia_dla pań. - a1 - -'----,- SPRZEDAM duża s.zafe rozhler:>'la. 
l>tóre .,nie. opuszcz~ł przez lat dwa .. Ni~do~lad ~oń~zy!l Q S.. ·~ ~ ~ p O W R Ó C: I łt Dr. med. . Jwa s.tol:v i Ju<;tro wiszące. Nap!ór-
(para~1z) J~k~ nas '~stwo przrb)· tCJ g1uźltcy kostne1 u- dmm u E = 1Spec. chorób sl:6rnych wene· M f Id '.rnwskiesw 76 m. 27. 
stępu!e ?z1 rk1 star<.n.o_m WP. Uyr. J. r(a~aporl!l ~ co za N ~ ::s <i;i rycznyc.1 I moczo>łcl;,wvch 8 man ----- .. --
tern 1dz1e stan zd: JWI~ sy.na me_go z d111~. na dzień Po· ~·a ~ . . ' ODDAM 4;miesleczna ładna dz:iew· 

raw1a sę .• J~og zapłać. . llllllll!l'lllllllllllll'lllllfillllj Cegielniana N2 7 I cz:vnke. b.on<lv1!ke: Jasne o .zv. h·~-
(-) TO."f\ASZ WILTOS. . I ,, 

1 
chrzczona. Pabian.ce. u!. Konoom· 

Dąbrowa Górnicza. 111. Dąbrowska Nr. 16. . . te.efon 141•3~ ~KUSZER-CilN'="10l.OG eka Nr. 7 fi. Goiewska. , Przy1mu·e od ~ 8-10 1,-z, 5-S w. n .... n . -- - _ 

w ~-···· I .ni"d7ie1e ! śweta nd9-1t Zawadzka 10. Tet. l:l) 77 DO WYNA.JFCll\ dwie m~2·e w sta-
COłtTóR e40-~ DOKTÓR 30- I D 

30 
* pmimu e 9-12 i od l-6 po pt'lt. nie dobrvm. Wiadomość: Ma~fstra~ka 

He wn.fkowyski Ziomkowski'w BA'l'L. ICKA_,KLIDNok~6G~· ER3~ 2 ;~-;;;~~s;·s~ewcy na ~n~r;;c-i 
• • cbor. skórne. weneryczne 1 mocl'o- . a I §redn1ak1. Brzezińska Nr. 7;,, sklep. , 

Ceg1elnaana N2 4, 6 -- pfclo\\e ' ul. Piotrkowska 200 PRZVBLAKAł.A sie ~uka ciernno-
telcfon Zł 6-90. • "le r .Pn i „ "" 2 rós: Pustel ipecjaUsta Cht'lrc'lb wenerycanpchl ~~~d~~;!!;,, 0g~~;;kamnna za wyna-

Speclr.lis~:i chorób WENt:RYCZNVCH; przyjmuje dn 8.~0. od Z-4 Po oof. Nr. tel. 194-oJ. skórnych i .ułosów . • . 
MOCZOPŁCiOW\"CH i SK<\R~\ Cll. i od 8-9 w. w niedz. I święta od C~or~by skorne I v.enerYcnte (Porad~ s:kssaalne) 1JEUNE francai!;e revcnue de France 
Przyjmuje od~ 8-2 przed p i od 5 9 IO··l·el. . PCZY1mu1e \\Yłacznlt kobiety I dzieci Al"łDRZEJA 2. TEl. 132·28. donne lesons aux enfants et qrandes 
w niedziele i świeta od godlITIY 9- 1. Dla pań oddzielna poczekalnia. i cd I do 3 l od 7 do S·el I Przyjmuje od 9-11 I 5-8. lt!ersonnes. Accepterał complet. enfan-

llla oań nddzielna oo.::zekalnia Dla nlezamoznvch ceny lęcznic. . w niedziele i św1eta od IO _ 12 ~n , Tel. 226-0.:?, 9-11 et 3 1 t>tl-4 

L. Niif:CKI M liDr. MlfaD.znr IH ... Kliiikow.a f. uOiOWi[l-°KO~t~;;~~ ~~:~;~~„:~:;:;:!!:~~;~~~.1~~~~ 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· 1111 Il połozn:dwo t choroby kob:e..:e P Kto ..:h.:e t 1 znaleźć 111katnra tuh '"" . . I BĄ ł Ił.. nft POWRóC!LA. lokatma. li znale7ć n11e<;..:";<,111~e lub 
l~YCZN\CH I MCCZOHC.OW\CH Choroby skórne I "eoery~zne Pl9· fnOWS.fłil -.,iii• rz:v!muJei poied\·ń-:zv pokó1. .n .;orzrdać nieru• 
NAWROT 32 Tel. 21~M8 pOWRóCIL.. 30-2~ tel. 21.1·66 G.ł ... l.r n7 23 c5 1:.hc.mc)Ś~ tu~ rze.:z 41 knp1ć .:ośko!~ 
przyjmuje od 8-10 rano I :iJ i -8 Zlelon• 6. t4!1, 188·49. pUĄfjRłuJe rodz: en n e ód 10-~2 • :.I fł D ~ Ll tł i tel. 2.J Wf~k okaz~ inie. Sl di)Slać ~·i~adc 6) · 

5 8 
I , wv~zuka~ pra.:ownrka - n111.:ha1 p0o 

wieczór. w oiedz. l ~.v111ta od 9-12, przyjmuje od 12-2 l od 7-8,30 wiecz; I - w1e~z;. .7.0dztcllłlłe ad 12 do 3-ej I Od 4 do 7~J.·· d&s drobne u~oi>ra. • ..Rei>ubłtk.i" 



Przed spotkaniem Austrja--Polska z~.:e~~~B~~;~~~:~:::zyc•o 
Charakterystyki' ósemki reprezentacyjne) Austrii rozegran:a .w Łodzi 1~1eczu bokserski~-

. . . . . . . go w dnu 8 grudnia z repretcntacJą 
P!erwszy mi.ędzynarodowy mecz bo I Zehcma1·er jest obok Jar!' na1s1h.11eJ•I' ck!ch, których t6dz nle m1ata zaszc·ly-, ~ztokholmu. I uchliwe władze bokser-

ksersk1 w Łodz1 wywotat kolosa!ue za- szym punktem reprezentacJi austr1ac- tu dotąd oglądać. skie naszego m'asta prawdopodobnie 
internsowan:e w s.ferach spartowych j kiej. Zehemayer jest bezs.pueczn:e oaj„ Reprezentacja Polski składa się jak . sko.rzystaia z tej prepozycji. 

naslego m:asta. si!n'.eiszym p:ęś'Ciarzem AustrJi. IJo tei wiadomo z p:ęściarzy. którzy wykazu- I ' . 
. Od s~eregu. dni w. kot~ch. ~ok~ers- 1 pory występował w v.adze średnie!, ,1d ,i<l .1s!atn:o na·l~pszą to:mę. sł?wem w E-Sensacy1•08 porażka 

kich o niczem 1nnem n:e mowt s ę Jak o n:)sząc szereg- sukcesów m!ędzv111Md<J• 1 nledi etę spcdz1ewać s:ę na!ezy \\alk: i 
maiąccJ nast~pić ro~grywce .~:ędzy re-

1 
\".ych. W wadze pólciężk'ej staje porat ,, równego z ~ó~n~m· . 1 p. TJ. leg w Wilnie 

prezentac am1 Polski I Austrr. I p,erwszy. Sprzedaz n'.1el1czn e pozostalych b1le \V' e,ką sensa"ję w sfcra"h sporto-
Zarząd Ł~ZB. jako organ!zator ·za- Hawlicek w. w~dze clę~lej repre· ' t6w <;idbywa si.e w składz'.e Restla przy I wych W'.lna wy~'olala porażka 1 p. p. 

tvodów czym usilne star~n1a b~ mecz zentowal ~ustrJę k:11'kakrotnte. Je~t wy ul. Piotrk,owsk:ej. 84 przyczem prz ./...leg-. w spotkan!u towarzyskiem z m?o
ten. ~ypadł jaknajoka_zaleJ. Jak, Już do-

1 
t~zymaly 1 rozporządza barclzo silnym ~~zcz.aln:e w dn·u zawodów k~sa bę- : dą drużyną żAKS-u. Po zaciętej grze 

nosJ1s~y reprezentacJe o?u panstw zą· I c1o~~m. . . . . dz!e nieczy~r.a z powa4u spo<lt.ew:mc- żAKS 1.:wyciężyt kandydata do proma· 
stały JUZ ~stal~ne. PrzyJazd iawodm- I yle naraz·e o p1ęsc1arzach au;trja · ~u braku biletów. cji do Ligi w stosunku 1 :O. 
ków austr,ack eh nastąpi w sobotę o 

godz"inie 1245. 'N· d . I d bel '' I k I h Poaon"' za samolotem Zam'eiscowł zawodnicy polscy przy , 1e Zie a er w o a nyc A u 
byv.ra ą do Łodzi również w sobotę w ' '' · I Automobilklub Polskl organizuje w 

:d~db~~/e0~f~u~1 i~:;,~~~· 0g~~z~~T;~6 10 zespołów ligowych wałczy W niedzielę 1 ~~j~~i·ei~:,p~~z~a:l~~~~~10~:0;~<l ~·~~~;; 
popołudniu. O punk ty „Pogot'1 za sariib!otem". Zapisy I l·nfor-

Jak iut donos;!iłmy drużyna gości . . , macj.e w se:kro.tarjacie Automobilldubu 
prlybywa do Łodzi w swym ua;·s:Iniei- Po dwutY'.god~1owe1 przerw:c ligow-

1 
dr~ocen:ie punkty. PolsJd. 

si:vm składóe. cy stają :-1! n edzielę znqw do \.'{:ll~1. • , Trzeci mecz lpkalnych konkure.nt6w 1,. Id b 
Boks·erzy austriaccy ·znani są z jak- . Naib!Izsze spotka~1a zap0~v1.adaJą ro~egrany :rostan~e w Krakow.e między , l CD przy ywa 

najlepszej strony. zawodn'cy ~ą dobrze Sit; niezwykle mteresHJąco chc~:azby z 1 \Yls,ą a Garbar!lią. Faw,orytern ~potka· do Polski 
wys.ikoleni techniczn:e i co najważn'ei- te~o ,,1. 1.g:ędu, że w trzech osiodkach n:a Jest Garban1,a aczkoiw.ek ob:e dru- . T Id 
sze p.am:i;.'ają zawsz. ~ 0 fa'r p'ay" ' 1·0Jbcdą ~ię ,,derby" ;04\aine. jżyny wykuzują os.tatn:o wielki spadek OstatecZ'Tia ciccyzJa .zapndfa: i_ e

1
n 

•• l " '. • , ' ! _ ._,, ·vvarszaw;c- zm!erzy s'.e w so·iformy. . . !będzi·e ~rar w \Va1rszaw1e .. l~o Au'Stme, 
ś pz.ękl tym_ zaletom zdi~ylt ~0p-e r · ę_ bo1ę Po~Ct'JJa l Warszawianką. Ze wzgię I w Warszaw:e walezyć be<lzi.e w nie-' C,o.cl~ec1e._ Perrym •. Menzlu, l rnnych z~a 
t
c.arz

1
.e austr.at.ccy bwl~zę zś;e. goz,óe s ar du na traglczną sytuację Polonji która dziele Leg a z Wartą. Wojskowi, któ- himitośc1ach temsu, riwaczymy Big 

pwa 1 sympa Je pu iczno ci. ~·emce . . . d .' d . . · · t ·1· d ' · 1 mila 
. t · · i . ~.t t r. ~ Jest po\.., azll'e zagrożona spa k;em · n rzy Wciąi Jestcze n:e u rac1 1 na z1e1 I '· . , . . . T"l-' 

rcp~eze acymeJ go~ct ; 0 a sr~ ,zaczer I ni45,;cj i.iasy sp„·c!z;ewać s:.e należy w: zd-obyc:a m:istrzostwa Polski dołoż::i, . Moznosc pornwnarn.a .~ry l •uiena z 
pną następujących w adomo~c-.: W arszaw:e bardzo zaciętej walki, z; wszelki·ch starań, by z walki tei wyjść nrul~ps~ym! amat_ora.11: 1 ~wiat::i! . kt~rz:v 

Erben---:- ~e~re~e~1ta11t 1 Aust~J1 w w~- którei naszem zdani.em winna. wyjść, zwyc'ęsko. I grah "':" .Wa-r~zaw!e, ~.zYn'. z teJ lm~~.1 ezy 
dzc musz..e1 .. 1uz nreiedno,uotme bron1ł zwycięsko Polonia. · j Ciy uda lm 5,ię to trudno prznvi- l: i:.lowi1S1t'C? ~:1e,zirme-r111oe cue1kawe~ 1 Ll~e~ 
barw Aus~~J1 : „ . . \ \Ve Lwow:e stalą do walki dwaJ za· d{~eć, nlemn;ej Jednak należy uwałać, 1 J'est ~oda! 1·edynyim. zawodowc„m. k!6 

W swoJe! kategoTJ1 n:e posada ary ciekli rywa:e ł·okalm Ciarni - Pogoń:~ ze Legia przystępuie do spotkaula tego , ry me rnkr~·!owa4 S!'C z kadr tren.erow 
d~t~.d w. kra.u groźnego 1 Y.~ala. t~ t~z Spotkan!e lwowsk'e pos:ada podwójne : lako p(1ważny faworyt. czv profesornw tenmsa. 
m1e1sce Je?·o w ręp·re;.7ntacJ• Austrii n1e znaczen'.c, bow!cm z jednej strouy Po-j Ostatni wecz .nadch_?.dząceJ nie~z'~~i hcha wspan"ałych 
podleg~ n-gdy dysku.J .. . goń kandy<lu·e do tvtuQ1 m;strza a Cz:ar n,itl"rpll1y z0sta.n:e w Siedlcach m ędzy 

We.tss (wa~a m.usza).,J_est 1e<Inym - t1i wskutek utraty. 7 l>Uń~tów wc:J~t ie: 22 p. P·.a 'f\u~hem 'ląsk;m. . sukcesów 
nalinfodsi. ych. 1. na1bardz:-e1 utalento~va .s.z-cię są: zagrożeni. spad.lqem -Oo n1żs.z4Zt j WoJ,,,kowJ -są zespoem wv:ątkowo J i/karzy o Isk ich. 
ny~ iawodn kow druzyny austrJaC· klasy. · . nierównym to też wyn'.~ kddego ich ~ . P . 
k:eJ. • . Mecz lwowski zaPQwiada się wiec. Spot]GlU!a stol pod wielkim wakiem za· . ąwa zwycięstw~ r01skt nad }U-

Dwuk~?tnte Już reprc:zentowat. bar- jako p'erwc:zorz~jna sensac'.a. W<:.rna- 'i pytania uawet gdy walczą na wlasnem munJ~ w B~ukareszc1e ~ Łotwą .w \~ar-
9'Y Austr11 - za ws le z powodzen1em. . ł f ~ C h k . z "'ł' i . bo'skn. 

1
. sza wie odb1lY się głosncm echem w 

Jaro l (wa~a p'.6r'kowa). Reprezen- n· a.a . orma • zarnY~ .aze l'Jr Ytru~ ·I · i ; : • ?:'- sportowej prasie europejskiej. Dla Pd-
~· t . . • k ·. . t j , . czać, ze Po!.!:Otl będl:ę nua~a sporo rira• Nate~}· równ ~z zaznaczyć, ie -- p ; ski specjaJnie cenne jest zwycięstwo 
~n. w:g1 p•or <>ÓeJ Jes . ~onym z !Ja.i: c:v ze. swym lokalnym t'rzeciwn;k:.Cm. Tl· musi pzys~ać ieszcz~. conaimn'ei J nad Rumuni.ą uzvskane na obcym tere • 
... 11n e.s-ycb punkt w druz}iny austrJac Nie Jest przytem wykluczone u punkty oy się cal1rnw1c1e zaase·kuro- · · , ód · · k' h k • 
klej . d • d ć ' d tu 1 d d . t • • n e 1 wsr cięz ie warun ow atmo-

M.strzostwo A.ust 1• zdoby, Juz ktl uratowaf1!a s1e przed derra.dacj~ zdota· 'Podziewać s.ie na1ezy w n:ed1,1.eJę w · nował d·nia tego piekielny unał wvno-
. , ri' 1 . . . _ Czarni, k~6rr7 za wsiefk~ cene ążą r I wa ~rze ew~n a n~ egra _acJa.. o 1ez sferyczny1.:h. gdyż w Hukareszcje pa-

lt:ak.rntp·e. Za1.etą Jego Jest szalone tem- ią w'.elki\ ambicja, wYWalciy6 sobie 2 s:edlcach gry bardzo zaciętej. sza.cy 40 stopni. 1..Jomimo to
1 reprezen~ 

po 1ak.e nadaJe ":'alce. . . . · ···-· -·- tacja Polski (zwłaszcza do pr7erwv' 
Jaro - to wrelka !1adz1.c1a A~strlł 1 spisała sie znakomlcie nic wyfącrnj.\c 

'l którym Cyran będzle rn:ał duzo ro- Kto we1·dzle do klasy A" deb:utantów w reprezentacji Alb::tńSl\ie· 
boty. · • ~o. Matjasa i Urbana. Dył to jedl!n z 

Wefflammer. w wadze lekk:ei rozpo- · na!'.eplej zagranvch przez Polske · me-
rządza niezwykle s'.tlnym ciosem i jest D WB mecze odbędą się w niedzielę czów rcprezentacvjnvch, to też prasa 
doskonale zaawansowany tedmlc?Jnie. . . . rumuńska z uznaniem podkreśla wvso. 
Barwy AustrJi reprezctował kilkakrot· Mezwy'1de irnteresuJa.co Ulil'>OWiaidaJą 1 t?w polepszy z.nacm1e sytuacJę d·ru-

1
, ką klasę polaków. 

nie. się ni1edz~el011ie dwa sootka.nia piłkarskie gl~~. • • . • • 

fiihreh w wadle p6feredn:ei iest za· o wejśde do klasy „A". I w I{at1szu gta Lech;a z mliejscow.ąl w sobotę ostatni me ez 
wodnik'em bardzo mtodym. ZaledwLe Dotychczas sytuacja Jest JesZ<:re z.u. Prosną. 9 sia;ruach z,~.potów tr~'d!1-0 '?1:1 0 wei~cfe do li I w łodzi 
przed tygodn!·em zdobył on tytuł m;- petnie niewyjµśnloc.na, mimo. że r~rtw- sa.ć, g.d~z dmzynv te ireprezent1.uą mm-CJ . _g • 
strza Austrji. kł trwają Już około c!wuc.h młesi~cy, w1ęceJ J~dn.akowv pornnn gry. . Ostatni mecz o m1strzost\yo g:upy, 

Celuie on w f)'ierwszym rzędz!e w pię N~e:ma·l jec.!.nOJkow'e S'Za,nse do pro- Na-J.ezr 1ed·nak !?rzypuszc".ać, ze Pro~ I któ1:y pozostał do rozegr~ma między 
knej pracy nóg oraz wic!k;ej ambk~i w mocji pos!·ad:tją dwiie <frJ.'ŻY'łlY: Lech}a sna dołozy wszef;k1<:h starań, ~Y JX>lep- Ł i,-sa. a warszawskq ąw1.azdą! odbe
wa're. tamaszowSika i Ma'kkabi lód1..kn, mimo; szyć swą,.., syt-u·acJ~ w tabel<:e i m~ .Po- 1 dz~e się ze względu na sw1~ta zyd?w· 

Earanek renrezcntowat iuż wiclo· iż łrxl!zian!e stradll dotąd o Jeden punkt Z\V'Oll zep ... hnąć SM~ na ostatni-o nueJsce j sine w sobotę o go~z. 15-eJ t~:i. boisku 
krotn'e Austrię w wadze półśrl!dn~cj - nm:ieJ .od tomaszowian. w ta.b~ll. . , . DOK. Protc~t PolonJ~ bydgosk1eJ co ~o 

· . . • , · W PahJa,mcach gra Makka.bi lodz:ka j walcowcru Jej z Lc~ną. daje drużyme 
Rozporządza bardzo silnym ciosem. J~ewanżowa irozittYwka tych d·rutyn, z Krusch~ndieirem. łódzkiej Jeszcze pc\~ne nadzieje, wobec 

kfńra ool>Qd.z.iie stę w przyszłytn .tygo- Pierwsze spot·kania łych d1ruiYll ro· czego za rząd klubu przywiazujc do spot 

Konllikł m· ~dzy S!avią 
a Juventusem zlikwidowany 

et.nru. za<1·2cyidować mote. który z t><>- ~ra-ne w Łodzi 1.okańcr.yfo sfe. zwydę· I kania z Gwiazd<\ duże znaczenie i przy
w~V,szych ze~połów ot1'zyma promocję stwem 1\fakkabi w stosunku 4 :2. Ja.k bę-1 gotowuje jaknajsilniejszy zespół. 
Jo wyiszej klasy. d·zle w Pabjanicach. tmdno przl!\Vid~ic~ C f 

Nkl~<h z~acze.nfe PoSł:tdają r6wn'.d I tem~a~diitCj. że Krusch~łlder wyk~z:.il s ry o naszych 
s.potkama me-dzielne. gdyż ewentualr.e 1tydz.!en t~mu w spotkaruu :1. Prosną z.na· Iekli.08łlelach 

Głośny konflP!d pomiędzy czeSiką tx>tkni~de si~ jednego „ dwoch fawor? kom1tą formę. • 
,,Slavią" a włos.ktm .• JuvC'ntus" został Męska reprezentacja ld;lwatlcfycz-
wcz.oraj ostat-e:.:?JTiie zlii:(widownnr. Za- . na rozc~ra la od r. 1922 ogółem 27 spQt· 
rząd Cz'.echoslowac.k~~.go z"':'· Piłkn·rsk~'C Korzystny bilans I'" DIBdZIBI• \V PoznaJJIU kań, w tcm 9 w kraju (6 wygranych) a 
go prz:VJąt do w1aid•omośc1 ubo·lewame W 'f ' 18 zagranicą (6 \Vygrn.nych). Zawodni-
wrra~on-e ptz.ez Z~ią.1,ek wtoski. I Z~1po- naszy"ch pilkar.zv. /inaly mlstrzo~tw w :-Jzczypior• cy nasi wygrali 159 razy. a n~iano':'Vi~io 
w1·ed!,1an·e prz.ez: rNeg-o ukarnme wmo- maku. sztafety 21 razy. lndvwrdualme naJw1ę-
wajców. Zarząd "lw. Czeskie~.o otrzy- Polska reprezentacja piłkarska roic· 1 . . ccj zwycif:stw odniósł Kusociński (24), 
mał pefnomocnidwa do wznowi1enia grała w roku bieżącym cztery meczę, \V ~obote ł nlcdz1ełę odb~dą ~tę w ; Kostrzewski - 13, Sikorski l J, Petkic-
przyjaznych stostmków ze Związkiem I przyczcm wszystkie iakońezyły . słe '. Pozn~nm rozgry.wkl. 0 · tytuł , mistrza ł wicz - 9, licUasz - 8, Szenajch, Adam
Włoskim, który zaproponował Czechom Z\V}'d1;stwcm naszych barw a stosunek l Polski w s~czyp1orn1aku, dok ktLory~h po i czak, f3arnn li llO 6, Binialrnwski 5, frc· 
1·oz.egrnn:-e w dniu 23 paździ·ern!lka r. b. . . ' zwyql~stw1e n~d wars~a~vs O. cgJi\ za-1· yer, Maszewski. Nowosielski - po 4. 
ml•ęod:zy!JJari~·hvoweig-o rnecrn Grechosło- bramc~ brzmi lZ · 1· kwahf1kowar się rówmez ŁKS. W zawodach stnrtow~to ogótem 89 
wn-cja. -- Wiochy. M«z ten ma być NaJwlęceJ bramek, bo $Ześć, idObył W sobote w pólfinalach walcz~ Łl<S i zawot.łników, a najwięcej: Kostrzew. 
oz-nai~ą ofkialne$!o wznowt,e.rta srosun- napastnik Legii - Nawrot. Obecnie cze 1 ~Cracovia i AZS (PoznaM ~ Seminarj ski - 19, Trojanowski l - 17, Sikorsl\i 
ków pomi,l}dzy Związ•kami. C.zechosło- ka piłkarzy ciężki mecz z Italją, który: jum Nauczycielsl,ie '(Tarnowskie· Góry), 16, Adamczak i Kusociński l 5, Szcn~Jch 
waeja fl'f'Opoiycj~ pri:1;feła. odbędzie się 28 b. m. w Rzymie. Skład iaś w niediielę iWY~ięzcy tych me:- i i lie!Jasz 14, Biniakowski l No\vak 13, 

I~.ori,fliild c:zeskt')..V.:fo~k! ~żn:,. w!~e i reprezentacji ustalony bę<izie ·w pofo„ \ c~ó.w ~alczą n. pierwsze miejsce, a zwy i Cej~fk, ~nran, Maszc_wski - po . u„ 
t:waaać .za ostat.eczme z!lil\wkiowany. 1 w1e b. m. ciezem o trzecłe. '\Ve1ss 10 i t. d. 



Su. 8 

Krwawa tragadła 
miłosna w ·n1emczech 

Po/iciant zastrzeli/ narzeczoną 
Berlin, 5 października 

(t) W jednej z restauracyj w Mo
guncji rozegrała się krwawa tragedja 
miłosna. 24-letni policjant, Robert Ca
strinius, zastrzelił swoją 19-letnią na
rzeczoną w oczach jej rodziców, a nastę 
pnie wystrzałem z rewolwe'\'u w głow,ę 
odebrał sobie życie. 

Rodzice narzeczonej sprzeciwili się 
zawarciu małżeństwa i w krytycznym 
dniu polecili zwrócić Castriniusowi 
wszystkie prezenty. Prezenty te zosta-1 
ly wręczone narzeczonemu w restaura
cji właśnie w obecności rodzicqw. Gdy 
Castr,inius otworzył paczkę, wydobył 
bez namysłu rewolwer i oddał śmiertel
ny strzał do swej narzeczonej. 

Rockefeller stracił 
znaczną część swego ma;ątku 

Nowy York, 5 października 
(t) Biograf znanego miljonera, Rocke

fellera, ogłosił ostatnio nową książkę, z 
której wynika, iż Rockefeller stracił 
wskutek kryzysu gospodarczego dwie 
trzecie swego majątku. Według zdania 
biografa, majątek Rockefellera nie wy
nosi obecnie więcej ponad 150 miljonów 
dolarów. 

Enuncjacja powyższa wywołała wiei 
kie wrażenie w ameryka1iskich kołach 
finansowych. 

Berlin, 5 października 
(t) Znany bankier niemiecki. Juljusz 

Becker, który oskarżony jest o szmu
glowanie dewiz zagranicę, zbiegł w nie
wiadomym kierunku. 

Becker miał stanąć pojutrze przed 
sądem, przyczem groziła mu kara 2-let
niego więzienia. U.:ieczka bankiera wy
warfa wielkie wrażenie w kolach gieł
dowych. Becker miał wywieźć zagra
nice oko?o milfona marek w walutach j 
obcych. · 

5.X. 1932 Wr 27 J 

W Or-ecji przed paru dniami miato miejsc·e trzęsieni1e ziemi. Przeszt.o 200 os.ób 
straciło życie, a wiele mi·ejscowości zostało kompletni·e zniszczo.nych. Na zdJę-

ciu w:d ?. k°ny ruiny wi·oski Terissas. Na cześć prezydenta Hindenburga, któ· 
ry ukoriczył obecnie 85 lat, odl>yły · się 

w Niemczech wielkie uroczy tości. 

po•l.eir na nad l'łerq ~ I ' o' „ L I • • • ' „ ' ' ' 

która przeszła pirz.ed kilku dnfami, wyrząd·zi.ła olbrzymie straty. 
sze przedstawia znaną miejscowość Sa'.·nt,e Maxime, z lotu ptaka, 

wej katastrofi.e. 

Arasztowiłnie ad woKata, 
który sprzeniewierzy/ 200 tys. mrk_. 

Berlin, 5 października · · 
(t) Z Hamburga donoszą, iż z połę· 

cenia prokuratora został aresztowany 
adwokat Albert pod zarzutem zdefrau· 
dowania znacznych sum, złożonych u 
niego w depozycie przez klijentó.w. 
Adw. Albert cieszył się. wielką popular· 
nością i uważany był za jednego z naj
zdolniejszych cywilistów. Zdef raudo
wał około dwustu tysięcy marek. . . .. 

Berlin, 5 października ., 
(t) Ubiegłej nocy na jeziorze w po

bliżu Teupitz zatonęła łódź motorowa; 
przyczem kupiec berliński, Georg Mill:. 
ler oraz przemysłowiec Johann Mania 
1tonęH. Trzeci pasażer, nauczyciel 
'chimke, zdołał się uratować, gdyż U· 
miał pływać Zwłoki Miillera zdołała 
.vczoraj wydobyć straż ogniowa, nato

Zdi„c!e na- miast zwłok drugiego topielca nie udało 
po ·żywi·olo-1 się jeszcze odnaleźć. , 

Przyczyna zatonięcia motorówki nie 
została ustalona. 

Codzienna nowelka „Exoressu•. Munk daremnie kreślił na tahlicy ja.' otrzvmał niedostateczną notę. Wind
kieś I:czby. Wiedz iał, że zadania nie ling n;e powin ien sie domyślać. że on tlJflJ • d d'. 2 rozwiąże. ! wie już o wszvstldem i dlatego, i:to 

.,, on1~f; ,... ~ieDJC~IJOl-60ł' Dr. s:ebel pare minut mierzył go' szykanuje. Prze1.: . eż profesor musi u-
p illłJ pogardliwym wzrok'em. trzvmać tajemnicę! 

Dr. fryderyk Siebd. pmf ei;.1r ma- · ucznia klasy, której był wychowawcą. - Dosyć - rzekł wreszcie.- Trze- Dr. Siehel zbliżvt sie do tabJicvr 
tematyki i fizyki pa1istwowego ~mnaz- Musiał więc wszystko dokładnie usta- ba sie uczyć. Pomógł Windl111gowi rozwiązać zada-
jum w Berlinie, w godzinach popołu- lić. Jednocześnie, jako człowiek huno- Munik udał sie na mjejsce. Dr. Siebel nie i kilkakrotnie go po1.:hwalił. choć 
dniowych otrzymał anonimowy list, ru. doszedł do wn:osku. że dyskrecię, zapisał w notesie: niedostatel..'znv. I ten właściwie tylko zasługiwał na na-
którego treść brzm:ata nastcpująco: 1 do której go zobowi ązał anon imowy Niepokój uczn;;ów wzrastał z minuty ganę. · 

-Szanowny Panie Profesorze! Pań- I autor listu~ nie może bagatelizować. na m: nutę. · I Zdumienie Windlin~a. fak również i 
ski uczeń, Erwin Otto Windljng, n;e Nazajutrz rano, gdy dr. S '. ebel - Windling. prosze do tablicy - wszystk:d1 innych uczniów. nie miało 
jest chłopcem, lecz dziewczy11ą. Zawia- ws·zedł do klasy, wszyscv uczniow:e rzekł. wolno cedząc slowa. profesor. 

1 
granic. Przecież W. nie zdradzał iad

damiając P. o tem. jednocześnie proszę odrazu zauważyli. że jest. w bardzo w :ndlj:ng uśmiechnał się. Było mu nvch zdolności do matematvk1. nie 
o. zachowanie tej wiadomości w śc : słei złym humorze i kh to będzie drogo przecież wszystko jedno. M i ał już n=e- , uczvł sie te~ro orzedmiotu I zawsze· 
dyskrecji. Wierzę, że Pan, Panie Pro- kosztowało. dostateczną note z matematyki, wi ęc 

1
. otrzymywał niedostateczne notv. 

fesorze, jako człowiek honoru, potrafi I W klas:e zapanowała głucha cisza. co mu mogło jeszcze groz : ć? A tym razem otrzvmał dostateczną 
dochować tajemnicy. Gdy profesor otworzył swój notes. Dr. s;ebel spojrzał nań uważnie. , mimo. że dr. Siehel bvnajmn:ej nie był 

Następowały jakieś nieczytelne inL ·nawet najlepszych uczn iów ogarnął nie Tak. nie ulegało żadnej wątnliwośd ! I w dohrvm humorze. 
cjały. ! pokój. Przecież to bvła ostatnia lek- Miał przed sobą dz i ewczynkę! Wind- Na oauzie mówiono w klasie ŁvlkQ 

Dr. s :ebel kilkakrotnie. bardzo cja przed cenzurką. Każdv niedosta. ling nie bvł chłopcem! lo Windlingu. 
uważni e przeczytał list. Wyprowadz ; ł teczny stop1e1i zaważy na ogólnym wy- Dr. Siebel kazał mu rozwiązać za- I ~tat sie on bohaterem dnia. Koledzy 
go on zupełnie z równowagi. Głupi niku. dan·e. do .które~o Munk nie um:al s:e składali mu gratulai.:je, smiejąc sje we. 
żart, czy prawda? I - Munk. prosze do tablicy - su- zabrać. Włndling oczywiście też nje , solo. 

Windling istotnie miał twarz dziew- · chym głosem odezwał si ę profesnr. dał z niem sobie radv. I Ttvlko ie?en z t~czn·ów ·!<ornet. za-
czvnki. rumienił s: ę przy każdej okazji Munk zatrząsł sie z przerażenia. Prze- Dr. Siebel obserwował · go z pod chowywał sie Jakos dziwnie Kor"'et 
i mówił dyszkantem. ale to jeszcze nie cież dop 'ero na poprzedniej lekcji od- oka. Był już oewnv. że informacje. za- bvł autorem listu anon=mowcgo. Naoi
były dowody. Windiing m'. ał zaledwie powiadał i otrzvmał dobra notę. Nie warte w liście anonimowym, są praw- sał ~o w tajemnicv orzcd wszv,'1<imi, 
15 lat, a w tym wieku chłopcy bardzo nauczył się nowvch · tw i erdzeń.- bo bvt 1 dZ:we. · I dla kawału. hoć n=gdv nie mvślał na 
często nie mają jeszcze cech wybitnie pewnv. że dr. Siebel przez dłuższy Windling uśmiechał się zalotnie. j1k serio. iż Wi·ndling jest dziewczvną . 

. męskich. l okres nie bedzie ~o pytał. dziew:czyna i każdvm rul·hem ciała ' Kornet nn<lohn· e. hk icirn koledzy, 
Anon·m mógł wiec być klamliwv. I Dr. Siebel nie pytał jednak. o Łwier- zdradzał swą właściwa nłeć. również nie mógł zrozum:eć. dlaczego 
Dr. Siebel postanowił dokładn1e zba- dzen:a. Dał mu do rozwiązan'a ha rdzo I nagle profesor doszeul do wniosku . Windling otrzymał dobrą n{)te. 

dać tę sprawę. Pzrecież tu chodziło o skompliwane z~1danie algebraiczne. iż nie może dopuśc; ć no tego, by W. Tłum. D.' .... 
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